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Rząd Polski wzywa E9iskopat 
do zorganizowania na Ziemiach Zachodnich 
stałych diecez.ii kościelnych 

WARSZAWA (PAP). - Ur.ząd do 
Spraw . Wymiań przesłał w dniu 23 
bm. na. ręce sekretarza. Episkopatu 
- m. biskupa Z. Choromańskiego, 
następują.ce pism-0: 

dnej nagonki wojennej - zbro
dniczą kampanię przeciwko na
szej granicy zachodniej, nasila
jąc j!l coraz gwałtowniej i wią
żąc z remilitaryzacją Niemiec Za 
chodnich. 

ORGAN WK; ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
Poro1Jllllliienie między przędsta

wicielami Rządu RP. i Epi.sloopa· 
tern z dnia 14 kwietnia br., w a.po 
sób jaSllly i niedwuznaczny ustala 
w piUnkcie 3, że na Ziemiach Od
zyskanych zamiast dotychczasa
wych administratorów diecezji 
winni być stali biskupi ordyna· 
r·iusze, a zamiast tymczasowych 
administratorów parafii - stali . 
proboszczowie, podobnie ja.k na 
innych terenach Państwa Pol
skiegio. 

Nie baczac na to władze Ko
ścioła katolickiego miast przy
śpieszyć realizację swego uroczy
stego zobowiązania, nadal utrzy
mują na odcinku kościelnym stan 
tymczasowości na Ziemiach Od
zyskanych. Taka postawa naru
sza umowę i jaskrawo koliduje z 
interesem państwowym i narodo
wym Polski i jest na rękę tylko 
czynnikom antypolskim i wszel
kim siłom agresji i podżegania 
do wojny. 
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Minister Wvszyński przedstawia ONZ 

oroaram u.trwatenia 0011010 Od czasu zawarcia poroz.umie
n..ia minęło przeszło 6 miesięcy. 
W czasie tym podpisany został 
układ między Rządem RP. a rzą 
dem Nfem'ieckiej Republiki Oemo 
kratycznej, dotyczący wytyczenia 
istniejącej granicy na OdTZe i 
Nysie. Układ ten jest formalno
prawnym przypieczętowaniem 
faktu przynależrulści po wieczne 
czasy Zlem Odzyskanych do Pol
ski. 

Ponieważ nie nie może stać na 
przeszkodzie pełnej stabilizacji 
prawno-politycznej na Ziemiach 
Zachodnich, Rząd RP. nie zamie
rza dłużej tolerować na teryto
rium Państwa Pol.sikiego takiego 
stanu rzeczy i wzywa Episkopat 
polski do zlikwidowania obecnego 
stanu tymczasowośd stanowisk 
kościelnych na Ziemiach Zachod
nich, podkreślając z naciskiem, że 
zasłanianie się względami forma! 
nymi w sprawie tak istotnej wa
gi nie stanowi żadnego asprawfo
dliwienia. 

Debata 
w 

w Komisji Polityczne.l nad radziecką deklaracją 
sprawie usunięcia niebezpieczeństwa wojny 

NOWY JORK (PAP). - Na ran- I nowej wojny, 1Z.agirażające interesom 
nym posiedzeniu Komisji Politycrz;- całej ludek.ości. Z drugiej strony -
nej Zgroanadizenia ONZ w dniu 23 oświoocrz;ył mówoa - milionowe rze 
paiidzi.ernika postanowiono po krót- sze ludZi pracy z niebywałą siłą 
k:iej dyskusji, że w az:wartym punk- wznoszą potężny głos prołestu prze
cie ponządku diziennego roopatl"ZOna ci.wato przygotowani.om do nowej woj 
będrzje sprawa obowiązków państw ny, domag111ją.c się od rządów swoich 
w ~u roepoczęClia <W..ałań wo- krajów podjęcia stamowczych i kon
jermych, jak również SlJl'aWa utwo- sekwentnych kroków w celu utrwa-
i.v.en:ia „st-Mej komisji dobrych lenia pokoju, usunłęcia giroźby no-

Następnie minister Wyszyński 
prrzypomniiał zasady polityki zagra• 
nicrmej ZS'RR, wykaz.ując, że cała ta 
polityka ~ze nacechowana 'była 
troSką o p&kój. !Mówca pr~ytoczył 
licrzne fakty i dokurrnen<ty ~ drziejów 
Państwa Rad, świadczące o tym, że 
rząd rad.7liecki nie.zmiennie i stanow 
czo waJezył o pokój. Radziiecka poli
tyka. zagranicma nie.za.chwianie dąży 
do zrealizowania celów, odpowiada 
jących podstawowym interescxm na
rodu radzieckiego i wszystkich naro 
dlw pokój miłujących, 

robotniczą. w 1927 r. oraz odpowied.7.i 
G<:neralissimusa. Sta.ld11a ud-iielone 
A. WerthOW!i. i E. Rooseveltowi w 
1946 r. jak również Kingsbury Smdt 
h<nVi. 

Następnie szef delegacji radziec
ki.ej przytoczył fakty demaskujące 
agresywny, imperialistyczny cha
rakter polityki zagranicznej USA i 
Anglii, których rządy stosują polity 
kę siły, reali.z<Jwaną za Pom-Ocą na
cisku i dyktatu, popieraną takimi 
argumentami jak armia, flota wo
jenna i siły lotnicze. Minister Wy
szyński. stwierdził też na podstawie 
pmekonywujących faktów, że u dy
plomatów tych krajów istnieje roz
bieżność między słowami a czynami. 
Zwrócił on uwagę na pogwałcenie 
przez USA zobowiązań międzynaro
do.wych a w szc:rególności układów 
zawartych w Jałcie i Poczdamie. 

Równocześnie wszelkie rewizjo 
nistyczne, antypolskie, hitlerow
skie i imperialistyczne czynniki 
wszczęły - w ramach swej obłę• 

Sejm Ustawodawczy RP 
usług". wej wojny, 231pewnienia be7JPieczeń-

Z kolei Komitet przeszedł do trze- stwa narodów. zbierze się na zwyczajną sesję jesienną 
w dniu 28 października br. ciego punktu por.ządku dziennego, Mi.n.is.ter WyS1Z.yński. stv.rierdrlił, że 

w myśl propoeycji delegacji ZSRR, prOl.()(l'LY'Oje złO'iO.ne pl'7.e2: delegacje 
„DEKLARACll W SPRAWIE USU· ZSRR zmierrr.ają do urzeczywistoie
NIĘCIA GROŻBY NOWEJ WOJNY nia celów i zasa.d ONZ, ustalonych 
ORAZ UTRWALENIA POKOJU I w Karcie. Idea walki o pokój -
BEZPIECZEŃSTWA' NARODÓW". oświadczył mówca - prrewUja się 

Szef delegacji rachieckiej zacyto
wał wypowiedri Generalissimusa 
Stalina na temat p()!Uykd zagranicz
nej ZSRR i dążeń ZSRR do współ
pracy z pai1stwa.ma należącymi do 
innego systemu społecznego. Przyto 
czyi O!Il słowa, jakie wypowiedział 
Generalłissimus Stalin w r(Wllowie 
z pierwszą. Mni'fYkańską delegacją 

WARSZAWA (PAP). - MaMza
łck Sejmu Ustawodawczego RP. o
trzymał w dniu 24 październi.ka br. 
następujące zarLądzenie Prezydenta 
Rzeezypos.poliitej z dnia 24 bm. w 
sprawie z.wołania Sejmu Ustawodaw 

Na podstawie art. 7 ust. l i 2 
ustawy konstytucyjnej z dnia 19 
lutego 1947 r. o ustroju i zakre 
sie działania najwyższych organów 
Rzeczypospolitej Polslciej - zwo
łuję Sejm Ustawiodawczy na zwy 
czajną. sesję jesienną w dniu 28 
października 1950 r. 

Propooycje te uzas.ad.n:iał szef de- czerwoną nicią poprzez cały pro
legacji radrziedtiej mindster Wyszyń· jekt dekla.Tatji. We ·wstępie do de
ski. kt6reg0 pmemów.ienie zajęlo całe klaa-atji podkreśla się, 7Je obecne 
Po~edze'llie poiranne i wysłucha121e wydamenia w Korei i w innych CTZę 
wstafo rz; jak największą uwagą. ściach strefy Pacyfiku potwierd.7.ają 

Na początku swej mowy minister mów dolbiit.nie wyjątkową ważność 
Wyszyński pnzypomn:iaił, że 20 i aktualność, pod ką<tem widrz:e.nia 
wriześnia br. delegacja. radziecka sprawy pokoju i beeyieazeństwa na
P:rzecista.wila Ogólnemu Zgroma.dze· rodów, wspólnych pokojowych wy
niu swe propozycje, zmiermjące do siłków pięciu mocarstw - stałych 
usunięcia groźby nowej wojny oraa; ~&w Rady Beeyiecrzeństwa, na 
do utrwalenia pokojn i bezpieczeń- których spoczyrwa S1Zcrrególna odpo
stwa.. POOcrz;as dyskusji na Ogólnym wi~alność rza utmymanie pokoju 
Zgromadzeniu delegaoja ZSRR spre międzynaTodnwego. 

(Dalszy ciąg na m. 2-ej) I czego na zwyczajną sesję jesienną 
1950 r. 

łłowa prowokacja władz francusk· eh 
P.rezydent Rzeczypospolitej 

(-) BOLESŁAW BIERUT 
Prezes Rady Ministrów 
<-) JóZEF CYRANKIEWICZ 

~ala rzasadnicze mot)rwy, które ~.iązek Radzieoki, mimo wie-
skłoniły I'IZąd radrziecki do rl'Jłożenia lu przeszkód stojących na drodrie 

Bezprawne aresztowanie wicekonsula polskiego w Paryżu 
Nota protestacyjna Rządu RP 

Marszałek Sejmu Ustawodawc-tego 
RP. wydał w związ;ku z tym za1·..1ą
dzenie treści następującej: 

Posiedzenie Sejmu Ustawodaw
czego RP. odbędzie się w dniu 28 
października 1950 r. o godz. 11. na V sesji Ogólnego Zg,romadrlenia do utrwalenia pokoju i wspótpra GENEWA (PAP). - Dnia 24 bm. swej :misji, polegającej na pmeka2l8.

charge d'affa:ll'es RP w Pa:ry.:liu p. niu tej pocrz;ty ambasa&tie RP w Pa 
P.rzemysław Og.rodzińsiki pru.esła!ł ryżu - vvszyistko to b'ez najmniej
~ Spraw Zagranicznych szego uzasad~nia, crzego dowodzi 
F.rancji. p. Schumanowi notę naste- choćby, izwolnienie p. Łukowicrza -

do oska.rżenia go o srzpiegostwo wy
nika, że os:lmrżenia ki.erQwane p1·ze
ciwko p. SkrrzynJi .są całkowicie nie-

pt"Ojektu tej deklarr-acji. cy mię:cl2y nairodami, kroo2Y WY· 
&ef delegacji radzi~cj podkre- trwale tą drogą, żywiąc głębokie Marszałek Sejmu Ustawodawczego 

(-) WŁ. KOWALSKI ślił, że prrz;yjęcie takiej deklaraC'ji pr.zekonanłe. że odpowiada to w uzasadnione. · 
nabiera mcriególnego znaczenia w o- pełni nadziejom i pragnieniom 
hecnej iSytuaaji ~ynal"Odowej, narodu radlli~o i ~tkicli 

pującej it'eści: stanowi pogwałcenie pra.wa 1 zwy- Na POdstawJe tych danych Rząd PORZĄDEK DZIENNY 85 POSlE
DZEN SEJ•flr UR.TAWODAW

CZ~GO :R. P. 
ki„dy .P<IŻO-Za W'l>Jerula ol:>jęła K~ ~h Dot6i 
i dnne kraje Dalekiego Wscllodu, kie d6w, oclp0w1adra lntweeom całej 

,,Z..P.f> enia .ro-Qj~~ .Rządu mam c.za,JGw mi d?:Jjnarótło'Y11'!!1 niemde-l' mój czuje się w pre.wie doma~ć Się 
17.asz:ceft riaKamfui;.kO\već WaszeJ iieJ w ·i~ n„'!. ~m bS'lo ZW!O! a wie • 

dy nie ustają :intrygi podżegaczy do ludzkości Ek 1 · · .... · w d 1 · ~""" b 0 kOID!IUla Skrzyni 1 m«Xie sbwierdzić, sce el'l.CJ1 oo na.,..ępuJe: fl seym ciągu nv•.r 0 • gro- 7.e arresrlowanie wicekonS'u.Ja Skrzy- 1. Pierwsze czytanie rządoweg:> pl'O 
Dnia 21 b'rn. w godZinach rarnn~h drz;ll'iski pisze: · ----• J0 ektu usta"'"' o ratyf1"kacJ·1· układ:1 z ł · Rząd ni m&zna r„,,, .......... eć tylko jako świa- „ „ · 

W wa\ce o pedniesienie jakości przędzy .;~~~;wp!!~~~~~~ł =~j~~~~~tizil:1~ :!i:~·~~~~a~i:0n_~:a:. ~=:~~:!~~~!t!~i~~~Zii 
N d 

•. • francuskiej w.raz e: żoną i 3-letni.ą eenia prawa i zwyczajów mięc'b:yna- jącej polsko-niemieokiej granicy ara a prządek w redakCJI „Głosu Rollotn1czego" córeaz;ką na dworcu AusrterJ:ittrz w rodawych oraz aktom brutalności. z polecenia mego R2ądu stwier- państwowej, p&lip)-sanego w Zgorzel-
. Paf"Y2u, w chwili gdy wysiadał rt po Z danych będących w pos.i.atlianiu drzam., że za wszystkie wriej wymie cu dnia 6 lipca 1950 r. 

W dniJu wooorajsrzym, w reda stawic:i.ele KŁ i KW PZPR, pnie I ciągu,. którym przyjechał z Tuluzy ambasady RP w Paryżu, a dotye<zą- nione faikfy i mogące z nieb WYJtik-
kcji „Głosu Robbtnicrz;ego" odby wodniozący ~~du Gł~go do Pairyiża. cych działalności wicekonsula Sluzy nąć konsekwencje od:POW!ied.zia.Jność 2· Pierwsze czytanie riąd<iwego 
ła się narada prządek e: Łodrzi., Zw:~· Włókni.Mzy tow. K:rzy Razem Il. mm aresrcilowany rllOStał ni, co miało by stanO'Wlić pretekst I spada WYłącrmie na. rząd francttski". projektu usta.WY o r.atYfik.acj{ proto-
Pabianic, Zgie<ma 1 OZ'orikowa, wa~! s~krertam Zanządu. tow. pan Łuko'Wlm, pracownik komiula- kółu o p11Zedliużeniu międzynarod<>· 
poświęcona omówieniu dotych- An.i<>Md.ew.icrz;, pr.z.edr&ta'W!lc:!ele tu RP w Tulufile który Wiórz,1 pocztę T w.· ... I t wej konweneif sanital."nej, ootyczące.i 
cmsowych wynjków konkursu ZŁ ZMP j Centralnego Zanządu ofiejalną konsul~rtu m> w Tulw;ie owarZ'7SZ lTIO o ow żegiugi powietrznej z 1944 r., zmie-
0 tytuł „najlepiej pmylm:caja- Pmemysłu Bawełnianego. I do ambasady RP w p.aey:m i byl rzJB J niającej międzynarodową. konwencję 
cei prządki" w pr.zemyśle baweł Obszeme spraiwort.danie z na- opatrzony w l:iSlt kurienskli. po••iro,... *' -, dO •• •- sanitarną, dotsrczącą żeglugi. powietrz 
nianym. rady podam/ w najrblirż6eym nu- Wszyscy wyżej ~.enieni. · eostali l ..., ._. I-0.§-Ulf.I ooj z dnia 12 kwietnia 1933 r„ nod· 
W naradzie w.zięli udrział pa:rzed menz.e. „Głosu". następnie od.staiwleni do lokałów w PRAGA (PAP) _ D~~~ 23 paz' _ pisanego w Waseyngtonie dnia 23 
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d .,.._ niczny<.'.h Rumuńskiej Republild Ludo kwietnia 1946 r. 

:ure . aw.ona e ~ rue ~ I ctziernfka opuścił Pragę zastępca prze wej - Pa.uker, minister Spraw Za. . . 

Kategoryczne Z
• ądanJ•e Saussaies. Pall!i ~ wrarz rz c~ wodniczącego Rady Ministrów ZSRR grani~nych Niemieclacj Republiki .s .. Pierwsze czytanie. rz~dowego rec'1Jką rrostały rziw?lni<>ne po 5 g-0dtz:l - W. • Mołotow. Na lotnisku pi:a.skim Demokratycznej - Dertinger t><>seł 11 prpJektu u.stawy. 0 .rlłltyf~kaeJi proto · 

nach ,pme~~· . - . że_gnali Mol:'Otowa: prrewodnfozący. nądmwyczajny i minister peln~mocny kołu o prze~łuzen1.u m1ędizyna1·odlo· 
Utrzymanie stanu tymczasowo- N.astępm.e. VJ'il.c.ekons~l sm;vn~a ~ Z~mądzenia Narodowego Rep11blild Albanii w Moskwie - Natanai'ii, wi- wej konwencji sanitarnej z 1944 r., Pół roku temu, cqµa 14 kwiet

nia 1950 r. z.ostało za.wa.rte poro. 
zumienie między przedstawiciela.
mi Rządu R. P. i Episkopatem. W 
myśl tego porozumienia Episko
pat, stwierdzając, „że zarówno 
prawa ekonomiczne, history~e, 
1.-ultw:alne, religijne jak i spra
wiedliwość dziejowa wymagają, 
aby Ziemie Odzyskane na zawsze 
należały do Polski" i „wychod~ 
z założenia, że Ziemie Odzysk!lllle 
stanowią nieodłączną część Rze
czyposp-0litej" uiznał konieczność 
zlikwidowania na odcinku kośc'iel
nym stanu tymczasowości na na.
szych Ziemiach Zachodnich. 

W ciągu tego półrocza zas·z;ły w 
życiu międzynarodowym wyda1'Ze
nia, które UCZYIJliły problem stwo
rzenfo. stałej administracji J;ościel 
nej na naszych Ziemi.ach Zachod
nich jeszcze bardziej palącym. Mię 
dzy Rządem RP. a Rządem Niemie 
cldej Republi.ld Demokratycznej zo 
stał podpisany układ <> osta.teczrnym 
wytyczeniu ustalonej i istniejącej 
granicy na Odrze i Nysie. Akt 
podpisany w Zgorzelcu7 aprobo
wany przez naród niemiecki w wy 
borach clio władz usta.wodawczych 
w dnia 15 października rb. ostate 
cznie zlikw1dował stan tymczaso
wości n.a naszych Ziemiach Za• 
chodnich. 

Jedynym dziwolągiem, obrażają 
cym uczucia narodu polskiego jest 
utrzymanie sta.n:u tymczasowości 
w zakresie administraeji kościel
nej. W czyim to leży interesie? 
W interesie narodu polskiego! 
Nie, naród pqlski domaga się zlik 
widowania tego stanu rzeczy. Do
maga.ją się go ludzie wierzący, 
których stan obecny naraża na 
kon:flikt między uczuciami narodo 
wymi i religijnymi. Domagaj11 się 
tego patriotyczni duchowni kato
liccy, dając temu wyraz w niejed
nokrotnych wystąpieniach, że 
przypomnimy tu chociażby wystą 
pienia. na Kongresie Pokoju. 

pan łlukovi.:ica; W?~• przeW!iezie. ni Czechosłowackiej dr John, członkowie ceminister Spraw Zagranicznych ?.mieniającej międeyna.rodową kon· 
sci w zakresie administracji ko- pod k.onwoJem po~~nym do ~lu- rządu z premierem zapot~kym na Polski _ Skrzeszewski i inni uczest we:ncję sanitarną z dnia 21 oze1•wca 
ścielnej leży jedynie i w-yłąc:&ni.e w e;Ł~:,Y! ~okablaełh ~~:::„;" Tuluziode p. e~le, sekretarz KC KomunWtyezn~j nicy konferencJ·i praskieJ· ora2' szef-O~ 1926 r. podpisanego w Waszyngt<>nie 
interesie -m:-0gów pokaju, wrogów u...vWlCZ y pr""""""""'w.w.ainy so- Partii Czeoh sł a ·· SI _,...,_ · . b d 1 ,_, ., d dnia 28 kwietnia 1946 r, Pol.ski, w interesie odwetowców, boty 21 bm d -~ .li 22 b . o oy; C:Jl - a_.,.., 1 wie am asa pose stw Ju'aJow emo. 
hitlerowców niemieckich i ich J>N • 

0 .Illlzost eł ł ~ ~e wielu odpo,'1edzialnych pracowników kracji fodo-wej, akredytow11inych w 4. SP.rawo11danie Komisji Pa.·awni· 
cri:orem, po ?ZYm . a rewo mony · czeehosł-0wa~ki.Ch organiq;aejl społeez Czeehosłowa.ćji. czej i Regulaminowej o pos'el:;kim 

~?:1~l!wmfle:ary, ~~po~~~ ~l N:a ?aleJTupoldaJe: „N~ czas prz.e- nych. Na lotnisku obecni byli rów- MOSKWA (PAP) _w dnia 23 projekcie usta.wy o zmianie niektó-
l!e ~ w UZie ,a więc na 24 go nież ambasador ZSRR w Czeehosłowa rych przepisów prawa o aktach sta-

na jest pożywka dla propagandy dziny odebran~ p. Łuk~ poi:z eji _ Silin, minister Spraw Zagrani- października zastępca. przewodniez11- nu cywilnego. 
wojennej. Leży w interesie tych, ~ oficjalną ' llst lrurlersk1. W1- cznyeh WęgierskieJ· Republiki. Ludo- cego Rady Ministrów ZSRR W. Mo- Sprawozd"~ca którzy obecnie odbudowują hitle- cekonsul Sk.r~~ft ~ ncad ...... poseł ob. Jerzy 

k W h b . . "3"'- _.. zo- wej - Kallai minister S,......a.w z„....,.a fotow powrócił z Pragi do Moskunr. Jodło~•ski. rows i e rmaeht, a y rzucić go ny w w!ęziend'U w Tuluzie jako os- ______ • _____ „_-__ -_„. _______________ „_„ ____ .... _.._ _________ _ 
przeciwko Polsce. kariony o nekomą ch:ia.łalnośii szpie 

Jisk~:ai00~~71iu: ~y~yi: :J!ea1ak~!!1„~~w1'ćymz, ·żeych~~:~WIJ ~r:.~e- Rac1· o n a Ina g ospo· da· rk~ węg le m szczególną troskliwością, ustosun- ~„. „„„w ... ._.u.c; .l'""".....-V ....... , 

kować się do tego punktu porem władz fl'a1Dcuskicb w stosunku do , , dl • ł • 1 • h 
mien

1 
ia, w którym mowa jest o u- ~~ i~...;s1k0uy~~ .!;._,,,łnlk1ce~ zro . em Wie OIDI IODOWYC OSZczędnOŚCi 

sta eniu stałej administracji ko· .,, • ...._ „.....,,v„. "~ „ ..... ··- p l ł 
ścielnej na Ziemiach Zachodnich i nd~w~~~hlW.~!.!wuyC2atJtlWI>a~:ęd:zylo !!.r~ a acze kot owni podeJ' mu ją doniosłą inic1· atywę tow. Cha1· ta zlikwidowaniu stanu rzeczy spr ze ... ~. v „„ "'~' .,.. 
cznego z polską racj:i stanu. aJ..-tów pospolitej bnrłalności. Ne ~e'lJWan}e tor.var1Z~~ Chajta .z 1350 kg. węgla mniej niż zwykle, a stać w innych. dziedzinach naszej go-
Wbrew oczekiwaniom narodu Epi- Wicekonsul Skrzynia jest posi.ada ZPW 1m.. „V'{1osny Ludow do udna następnego dnia podwYi.szając swe spodarki. 
sk~pat tego nie uczynił. Sytuacja I crt.em P8S2JPOrtu dyplomatycznego, je łu we współzawodnictwie w racjo- ~qśC'i do 450 kg. węgla. Jed• 
sprzeczna z polską racją stanulgo aTesmowanie więc: stanow:i nie- nalnym zuży,waniu węgla w kotłow nocześnie tow. tow. Jan Burak i Już w pierwszych dniach po przy
jest nadal utrzymywana. 2lWY'kle ci~e łlarustzenie pra.wa. i niach, odpowiada coraz więcej pala- Ma!t"kiewiciz .za<pow.iadają, że w dlXl- stąpieniu do współzawodnictwa uda 

Jak nazwać taką postawę Epi- ~ie stosowanyicb ~yczajów r:zy. Jako pierwszy podjął wez.wa- sriym ciągu będą podiwadać swe wy· ło mi się, zaoszczędzić znaczną ilość 
skopatti ~ Oświadczenie dyrektora młędzynairodowych. nie do współzawodnictwa oszczę- siłki., aby u~ysk<ać jak na.jwi.ęksrze 
Urzędu do Spraw W~nań stwier 5-godzinne pme~ymanie jego dnościowego kolega zmianowy tow. osu.czędności. węgla. To wyraźnie wskazuje, że 
~ że „talka posta.wa. narusza u- @ny, k<tóra rÓ'Wnli.eż posiada pasz- Chajta, tow. Franciszek Moryc, który ' T dotychczas, wskutek nieumiejętnej 
mowę i jaskra.wo koliduje z intere port dyplomatyceny, wiraz Il. 3-letn:ią dotychczas zaoszczędził już 2.000 kg ow. Jan Burak jest reemigrantem, pracy pa1aozy tysiące ton węgla 
seią państwowym i narodowym córemką, prrr.ełtv;yirnanie dokonane węgla, wzorując się na nowych me- wysiedl<>nym roku ubiegłego przez ma.mowa.Io się po prostu w kotlow-
Polski i jest na rękę tylko czynni· absolutnie ~ jakiejkolwiek przy- todach Cha.jta. policję Mocha z Francji. niach". 
kom anty})Olskim ł wszelkim si- Clł!yny, stano.w.i akt niesłychanej bru I Także i inni palacze podejmują j łom agresji i podżegania do woj- taJnośoi Jak najba.rddej dalekiej od walkę o wprowadzenie nowych me- - ..Jestem szczęśliwy„ - mó.wi Pomocnik palacza tow. Markiewicz 
ny". 'WS're~lch pojęć nie tylko kurtua"Zji tod pracy, które stosuje tow. Chajt. on - że wróciłem do Polski Ludo· potwierdza, że dotychczas w kotłowni 
Rząd R. P. a wraz z nim cały mlędąna:roclowej, ałe JJl'oslego bu- . Palacz tow. JanB.urakorazjego po- wej, gdzie znalazłem tak troskliwą zużywano niepotrzebnie wiele ton 

naród polski sądzi. i ma ws:l.(llkie ma.nita'eyZIDu. I mocnik tow. Markiewit"Z z Zakładów opiekę państwa oraz stałą pracę. węgla. 
prawo sądzić, ie najwyższy już 36-godrl;inne przetnz.ymani.e p. Łu- Przemysłu Farmaceutycznego rów- p d ł . 

ł . , kr „ k,.,,...,.;,..,... kt~y ._,,..0 k„.,.;,,,.,. wi·-<-~ po · · d ' 1. . t Ch o ją em wezwanie tow. Cha1·ta w - ,,Pierwsze dru", w których u"y-ezas po ozye es temu stanowi V'VY.L'-"'O. , ur .1...,. .„„..,„... vL4 mez po Ję i wezwanie ow. ajta. " 
i·zeczy, że dłużej tolerować go nie ca;tę ofiojalną, por&bawienie go tej po l W ciągu dwóch dni stosując nowe me 1 przekonaniu, że my, palacze, może- skaliśmy już pewne oszczędności _ 
można i nie należy. ~Y. !!la. prrz.eciąg 24 godrzrln, uni~m?- tody pracy zaoszczędzili oni 800 kg. my swą pracą wydatnie przyczynić mówi on - wskazały nam jasno i 
Rząd R. P. a wraz z nim cały rtli'Wleme mu pmez to &p$ilema węgla, ©Uriywając pierwsrz:ego dnia o I się wraz z całą. klasą robotniczą do wyraźnie na błędy, jakie popełnia· 

naród polski „wzywa Epjskopat wykonania. zadań Planu 6-letniego. Iiśmy dotychczas w nasZeJ· pracy 
polski do 2lik:widowenia. obecnego fi w • 1 j • stanu tymczasowości stanowisk ko • k ' t ęgie est przecież bardzo cennym Cen'ne w-skazówki. tow. Chajta pozwo 
ścielnyeh na Ziem1ach Zaehod· ' UZ w ro ce , , surowcem dla naszego przemysłu. !iły nam usunąć te braki. Teraz Już 
nich". Racjonalna i oszczędna gospodarka uzyskujemy znaczne oszczędności, 

Ani zwlekać z odp ~viedzią. a!li • nowa pow·ies'c~ ,,Głos·u" • węglem w naszych zakładach zwolni ale nie ulega. wą,tpliwośot że Już 
zasłaniać się względami formalny wiele tysięcy ton węgla dla innych I wkr6tce zaoszczędzimy ~lllnie wlę 
mi Episkopat dłużej nie może. celów. bedziemv mogli je wvkorzy- cej węgla. 



W\yhory do rad 
n~trodowych 

na lł'ęgrzech 
Historyczny dokument w obronie pokoju PROGRAM UTRWALENIA POKOJU 

BUDIAl"IEszT (PAP), - W głoso
wa.rrlu dt1 ll'ad narodowych na Wę
smech ~ mtzial oe6łern U67,8'1'1 
osób, tj. !-96\ ,9 P1'0Cr ~ uprMV 
nionych ~ ~ z Dear.by te;j 
na F.r~. ~ Clllidanl9 5.8S6. 735 
1ł086w, 1:11· 97,I J11111C. glosujących 
Przeci~ Flrontowi ~ gło
sowało 4'!liH _,,.., m ~mych 
lłosów odltl1aim H.&15. 

Deklaracja praska demasku1· e grabieżcze dqżenia imperialistów (Dalny oł111s ze str. 1-ej) ności w sprawie rozbrojenia, uti:zy· 

P I K 
•• . Szef delegacji ZSRR poddał przy mując, że przed urzeczywistniemem 

rasa zagran czna o onłerenc11 Mln1str6w Spraw Zagranicznych w Pradze tym wyczerpujące1 analizie różne tych ~ropozycji po~o rteko~o 
deklaracje Ache!ona i Bevina oraz nastąpić przywrocente zaufania nuę 

CzechosfOWOC/•O że deklaracja 8 ministrów Spraw łuJtcYch pokój nairodów Europy, któ. ostatnie oświadczenie prezydenta dzynarodowego. Jest to - stwierdził 
Zagranicznych stanowi ważn1 wkład ra stan.owi pogwałcenie układu poc1.1o Trumana w San Francisco i wyka- mówca - ta sama formula, która w 
w walc@ naT-Odów o pokój, przeciwko damskiego. Polityka ta zmierza. do 1Zał, że wYStą.płenia te przepaj{)tie •Ił swoim eza.~lie 1tosowana była w Li· 
podżeiaczoni do nowej wojny, Dema· przestawienia gos.poda11ki Niemiec Za kultem siły. dze Narodów: naifpierw be-zpiecze6-

""ii 

Ar11tial la owa larei 
powstr}zyma;e natarcie 
wojsk„a11 rykańskich 
PEKIN .(PAP) - Komunikat do

wództwa )llaczelnego Armii Ludo
wej Korea~\Sk.i.Ej Republiki Ludo
wo - Demoj";:ratycznej ogłosz.ony w 
dniu 24 paź.tlztlernika podaje, że od
działy Armii Ludowej t.oczyły na 
wszystkich odcinkach walki obron
ne .z naciei::ającymi wGjskami nie
przyjaciela. W rejonie na północ 
od Phenjanu oddldały Armii Ludo
wej toczyły walki obronne z woj
skami amerrj>'kańs'kimi i południo
wo - korearuiikimi. Na północny 
wschód od ~jemu <Oddziały Ar
mii Ludowej powstrzymywały na
cierające siłyj nieprzyjaciela. 

Na wschodt;rim wybrzeżu oddziały 
ATmiil. Ludov;F] zatrzymały .natarcie 
nieprzyjaciela. na północ od Ham
hyng i w re)<?me Bugtheng. 

PRAGA (PAP) -:- Cała. praaa. C"M 

chosłowadka obszernie komentuje pra 
s~ deklaTaejo ministrów Spraw Z&
granicmyeh 8 pe.'ństw. 

Organ Clentraln,y KPCz.. „Rud. 
havo" w artykule wstępn;yim stwier. 
dza, te Konferencja PraSka była hi
storycznym wydarzeniem w walce o 
pokój. Cały naród czecliosłowack.i z. 
głębokim zadowoleniem. przyjał de
klaracj11 8 ministrów Spraw Zagra.
niemych. Deklaracja ta zdemaskowa 
ła mrodniezą działalność imperiali
stów amerykańskich w Niemczech Za 
chodnich oraz w-skazuje drogę do roz 
wiązania problemu niemieckieiro w 
interesie wszygfil{ich narodów. 

Węgry 
BUDAPESZT (PAP) - Wsrtystkie 

dzienniki węgiei:skie obszernie oma.
wiają deklarację praską minist1·ów 
Spraw Zagranicmiych 8 państw. 

Dziennik „Szahad Nep" w artyku
le pt. „Historycmy dokument w obro 
nie pokoju" pisze: 

„Deklaracja praska je~t druzgocą· 
cą odpowiedzią na powzięte w No
wym Jorku przez 3 mocarstwa za· 
chodnie uchwały o charakterze wo
jennym, jest odpowiedzią udzieloną 

Szybk•18 tem 0 nrac me tylko w imieniu s państw, 
.1 I' które podpisały deklairacje. Za dekla 

przy bu1dowie wału racją praską stoją również wszy,;tkie ·• w· I mituJące pokój narody na świecie. 
D3i(il 1S ą Każdy, kto jest zwolennikiem '[l<>ki>JO 

WARSZAWA (PAP) - Budowa wej współpracy między narodami -
potężnego wału przeciwpowodziowe.. pragnie usunąć zagrażaj~ce łudzko
go wzdłuż lew~s:o brzegu Wisły po- ści niebezpieczeństwo nowej kata«trl) 
stępuje szybko 'naprzód. fy wojennej". 

W dniu 23 bm. wysypano na wał B / · 
milionowy metrJ 511:eścieany :riemL 1 U garta 

Prace zakońli:zone 'ZOS'talną w roku SOFIA (PAP) - Gazeta „Otecze.. 
1952. Koszt mwestycji -wyniesie 2 stwien Front" w artykule, poświęco
mild. 111fot;ych. nym Konferencji Praskiej, ~twierdza, 

Zwycięsk·a ofensywa Armii Ludowej Vietnamu 
Pod napo~em. wojsk wyzwoleńczych Francuzi 
zmuszeni zostali do opuszczenia Szok-Fai-Szan 

W prowincji Hanam ,na południe 
od Hanoi, w tok--u zaciekłych walk 
Francuzi stracili 150 żołnierzy. 20 
żołnierzy zostało wziętych do nie
woli. Ogółem w toku walk w Viet
namie środkowym Francuz.i stracili 
kilkuset żołnierzy. 

skuje ona grabieżcze, agresywne dą- chodnich na tory wojenne, do pl'Le- Kult siły, kult broni atomowej - stwo, potem rozbrojenie. 
żenia imperialistów oraz mobilizuje mtałcenia Niemiec Zachodnich w na oświadczył Wyszyński - podnosto Kwestii bezpieozedstwa Liga :Na
demokratyC7Jlle i wkoJowe ez1nnild r.zędzie aigre&ywnego bloku anglo~ ny Jest pn;ez kierowników bloku rodów nie rozwiązała natomiast z 
r.a całym świec'ie do •alki pTzeciwko amerykańskiego, do utworzenia ar- a!1gl~ - amerykańskiego do _golln~· pomocą t~j kwest.il 1 udaremniono 
ich zbrodniczym m•ehinacjom. mii zachodnio - niemieckiej, p-0zosta c1 1łowne10 mot.o"! stoaunko1Y mu~- ~strzygmęcie wielu :innyeh spra,v. 

Niemcy 
BERLIN (PAP) - Organ central

ny Niemieckiej Socjalistycznej Pa.Ttii 
Jedności „Neues Deutschland" w arty 
kule pt. „Praski program pokoju", 
pisze m. in.: · 

Uchwały Praskiej Konferencji M·i· 
aistrów Spra'v Zagranicznych 8 
państw są kontynuacją pokojowej po 
lit1ki, prowadzonej w stosunku dl) 
Niemiec, polityki, która znalazła wy 
raz w Warszawskiej Deklaracji z ro 
ku 1948. Konferencja Praska napięt
nowała politykę imperialistycznych 
mocarstw zachodnich. która jest 
sprzeczna z interesami wszystkich mi 

ją.cej w służbie tego bloku. Polityka dzynarodowych, 1łowneJ cJłwigni ca. Obecnie w podobny sposób prarroe 
ta prowadzi do odrodzenia tych sił lej polityki za~niczneJ. . się wykorzystać kwestię „zaufania" 
~gresywnych w Niemczech, które r~ Szef delegacJ1 ZSRR podkreslił z aby uchylić się od współpracy ze 
pętały drugą wojnę światową. calynn naciskiem, że ta polityka s:iły Związkiem Radzieckim. 

Prooozycje deklaracji prac:kiej na· jest całkowicie bezowocna w stosun 
tomiast wskazują narodom realną ku do ZSRR. Dla eksperymentów do 
drogę, na której można zapewnić po konywanych przez zwolenników po 
I.ój w Europie. św'iadome swej siły Utyki siły - powiedział Wyszyński 
mając poparcie milionów miłujących - naJe~ało by wylc.'rać :inne obiekty. 
vokój ludzi na całym świecie, rz!łdY Mówca zwrócił również uwag~ na 
Związku Radzieckiego, krajów dem1>o olbrzymie zbrojenia i na wzraśtają 
kracji ludowej i NRD przedstawiły ce coraz to bardzie.i wydatki wojsko 
światu swe propozycje, kiernwane ży we. do których polityka ta doprowa 
czeniem zagwarantowania pokoju i dza. 
b~zpleczeństwa. w Europie .. Uwz.ględ- Wyszyński zdemaskował tych 
mly one przy tym uzasadnione zącl~· przeciwników współpracy ze Związ 
riia narodu niemieckiego w sprawie kiem Radzieckim, którzy oponują 
szybkiego i pokojowego uregul<>wa-

1 
przeciwko wysuwanym przez rząd 

nia kwestii niemieckiej. radziecki propozycjom, w szczegól-

Minister Wyszyński napiętnował 
fakt, że podżegacze wojenni nie 
chclł się zgodzić na zakaz broni ato 
mowej - najbardziej nteludzkłero I 
barba.rzyńsklego narzędzia wo,fny. 
Wykar.a.ł on eałą ciasnotę raehub 
podżepczy wojennych, zapomłnaJą
cych, że „na. bombę jest bomba.". 

Inwestycje, jakich nie zna świat -
Gigantyczne budowle hydrotechniczne w ZSRR 

W drugiej części tl~j mowy szef 
delegacji raclrz'lecldej szcrzeg6łowo wy 
jaśnił podstawowe zasady „deklara 
cji o usunięciu groźby nowej wojny 
oraz utrwaleniu pokoju i bezpieczeó 
stwa narodów''. ZatrzymaJ się on 
zwłaszcza szczegółowo na propozy 
cjach radzieckich dotyczących kon 
troli nad energią atomową, przy 
czym stwierdził, że w czasie, gdy 
Związek Radziecki dokładał nlema
ły~h _wysiłków, by os~ągnąć porozu 
mienie w spraiwa.cb lllWiąmnych z wy 
korzystaniem energii ato-mowej, Sta 
ny Zjednoczone uparcie trzymały 
s~ę planu Barucha., nie nadającego 
su~ do przyjęcia. pozwolą nawodnić obszar 9-krotnie większy od doliny Nilu 

MOSKWA (PAP). - Na odczycie 
wygłoszonym w Moskwie na temat 
wielkich budowli hydroenergetycz
nych wznoszonych w ZSRR, dr nauk 
technicznych - prof. Matwiejew przy 
toczył liczne cyfry i fakty świadczą
ce o gigantycznej skali realizowanego 
w ZSRR 6talinowskiego budownictwa 
hydroenergetycznego. 

W ciągu najbliższych 5 lat zbudo
wane zostaną na Wołdze 2 gigan
tyczne elektrownie wodne, które będą 
największymi na świecie. Elektro
wnie te wyprodukują. rocznie około 
20.000 miln. kW-godz. energii elek
trycznej. 

Potężne zapory betonowe i ziemne, 
które przetną Wołgę w pobliżu Kuj
byszewa 1 Stalingradu będą wlelokrot 
nie większe od istniejących już na 
śwtede zap6r wodnych - w USA, w 
Egipcie i w Indiach. Moc każdej z 
2 nowych elektrownt wodnych na 

Wołdze będzie macznie w.iększa od 
mocy wielkich elektrowni lslnie)ą.· 
cych w USA. Nowe elektrownie wo 
dne umożliwią zaoszczędzenie w cią· 
gu roku ponad 50 mlln. ton paliwa. 

Elektrownie wodne w pobliżu Kuj
byszewa i Stalinqradu bQdą cśrod
kiem jednolitei sieci wysokiego na· 
pięcia w europejskiej części ZSRR. 
Zbudowanie tego rodzaju jednolitego 
systemu wysokiego napięcia jest je
dnym z najgłówniejszych zadań w· 
realizacji leninowsko-stałinowskiego 
planu elektryfikacji kraju. 

Nowe, gigantyczne budowle hydro
techniczne w ZSRR pozwolą nawod· 
nić i orosić około 26 miln. ha ziemi, to 
jest obszar 9-krolnie Większy i bar· 
dziej żyzny niż cała nawadniana 
część doliny Nilu, w której system 
irygacyjny istnieje od tysięcy lat. 
Powierzchnia, która zoętanie nawod
niona w ZSRR będzie 3-krotnie więk-

sza od całej powierzchni nawadnianej 
w USA. Jak wiadomo budowę •y
stemów irygacyjnych w USA prowa
dzi się już od 100 lat. 

W wyniku z1ealizowania nowych 
prac hydrotechnicznych Związek Ra
dziecki pod względem poziomu pro
dukcji wlnej pozostawi daleko w tyle 
wszystkie państwa kapitalistyczne. 

• 1;c • 
)lOSKWA (PAP) - Minęło 2 la

ta od chwili opublikowania. podjętej 
z inicjatywy STALINA historycznei 
uchwały Rady Ministrów ZSRR i KC 
WKP(b) o założeniu ochronnych pa
sów leśnych, o zastosowaniu płodo· 
zmianów trawopolnych, o budowni· 
ctwie stawów i zbiorników wodnych 
<Jraz "- sprawie zapewnienia wyso
l<ich i trwałych urodzajów w rejo
nach europejskiej części ZSRR. 

Ko6cząc minister Wyszyński wska 
zał, że proponowany projekt dekla
racji wychodzi z założenia, ił 
UTJłWALENIE POKOJU JEST JtO 
NlECZNOSCIĄ. Biorąc pod uwagę 
szczególna odpowiedzialność Rady 
Bezpieczeństwa i je.i stałych człon
ków oraz odpowiedzialność wszyst
kich innych crzłonków ONZ, mówca 
ra~ jeszcize podkreślił, że prrzyjęcie 
P•ropo<iycji radzieckich zadafoby sta 
nowc.zy cios wszystkim agresywnym 
&amlerzeniom podżegaczy wojennych 
oraz ?rrtyCllyniłoby się ogromnie do 
utrwalenia pokoju i be'Zipiecrzeństwa. 
Delegacja Związku Radzieckiego 
wz.vwa wszystkie inne delegacje, by 
przyczyniły się do osiągniecia tego 
celu. 

Na popołudniowym posiedzeniu 
Komisji Politycznej w tymże dniu, 
kontynuowana była dyskusja nad 
projektem deklaracji radzieckiej. 

QENEWA (PMi"?). - J;t.k podaje 
prasa francuska, ~iilłv Armii Lu
dowe) Vietnamu J!rowadz, w dalszym 
ciągu ofensy1Vę. l()ddziały francuskie 
go korpusu eksp~lycyJnego zmuszo
ne zostały do e>P~szczenta miejsco
wości Szok-Fai-Szelm, położonej o 30 
km. na północny !Wschód od Tien
Ena. Prasa rrancusł:a donosi również 
o atakach oddzialóW Armii Ludowej 
na umocnfo{iy ob6z ,'francuski Szi-Dże, 
leżący o 9 km. na~ p6łnocny zachód 
od Haiduongu, na cłl:odze między Ha-

Rzqd w ·Ankarze uniemoZliwia repatriaeję 

Uchwała ta była pierwszym eta
pem gigantycznego stalinowskiego 
planu przeobrażenia przyrody olbrzy 
mich połaci kraju nawiedzanych przez 
p05uch~. 

Plan pl'Zeobrażenia. przy1·ody pn&
widuje m. in. zało:t:enie w europej. 
skiej części ZSRR 8-miu wielkich 
palliihlm~yt•h pasó.v leśnych o łącz• 
nej długości 5.320 km. Równocześnie 
pola. kołchozowe i sowchozowe otoczo 
ne zostan11 masywem ochronnych pa
sów łe!lnych o łącznej powierzchni 

Przedstawiciel Salwadoru Castro 
oświadczył, •że podobnie jak i innl de 
legaci chciałby mieć czas dla prze
studiowania mowy szefa delegacji 
radzieckiej - mini~tra Wyi;zyńskie
go. Przechodząc do meritum oma
wianej sprawy, przedstawiciel Sal
wadoru oświadczył, że niektóre z 
punktów deklaracji uważa za całko 
wicie słuszne, i że przeciwko pun
ktom tym trudno oponować. Tak 
więc nie będzie on op·onował prze· 
~iwko pierwszemu pararra.towl pro
Jektu, przewidującemu DOtępienie 
przez OróJne Zgromadzenie propa
gandy na rzecz nowej wojny I poclą 
pięcie do odpowiedzialności wlno
waJc6w takiej propagandy. Mówca 
wypowiada się natumiast przeciwko 
d~ugi~mu punktowi deklaracji, prz;e 
W'!dUJącernu ~arunkowy i.akae 
broni atomowej. Dodał on :!e ra
dziecki plan za.kal!:u broni atomowej 
nie przewiduje rzekomo pełnej In
spekcji. Castro powtórzył następnie 
zwykłe argumenty przedstawicieli 
obozu amerykańskiego przeciwko 
proponowanemu przez Związek Ra
dziecki planowi kontroli nad ener
gią atomową. 

noi i Haifong. ' 

MmSIĘCZNY BDĆ.ANS DZIAŁAN 
WOJENNYCH W/I VIETNAMIE 

PEKIN (PAP) _ _.Vietnamska A· 
gencja Informacyjna. podaJa biłens 
walk w Vietnamie · północnym w 
okresie od 13 wrz~nia do 13 paź- · 
dziernika. Powołują1: się na infor• 
macje z kół mia.rogalj,nych, Agencja 
stwierdza. że w okresie łym tran'· 
cuskie wojska kolonUalne straciły 
około 10 tysięcy z~erzy i ofice
r.ów w za.bitych, ran~ch i jeńcach. 
Vietnamska. Armia Ludowa wy
zwoliła. 4 miasta. oraz :u bm.e mieJ
soowości biorąc zna~zną mobycz. 
Agencja dOdaje, że Jednocześnie s 
walka.mi w Vietnamie północnym. 
miejscowe od'.da;ia)y Ar.mil Ludowej 
oraz milicja podjęły \działania wo
jenne w delcie rzetl Czerwonej 
oraz w p6łnoonych • prowincjach 
Vietnamu środkowego. 
Oddziały Armii LmloWej znisz• 

ceyłY '1 umocnionych poąe.ji nie• 
przyjaciela oraz wy~lib' dwa P9 
wiaty w prowincji Nilab·Bbdt I w 
prowincji Ta.nb-Hoa, 

Turków zamieszkałych na terenie Bułgarii 
Konferencja prasowa w ambasadzie bułgarskiej 

WARSZAWA (P.A!P). - Dnia 24 
bm. w a.m.basadzie 'bułgarskiej od
była się konferencja ci uckiałem 
pcv.edstaiwicieli prasy polskiej i za
graniC1Z11ej, poświęcona prowokacjom 
Turcji wo-bee Bułgarii, w SW'legó!no 
ści w ITTViązku ci repatriacją Turków 
r: Bułgarii. 

Attache prasowy ambasady p. 
Krum ~w r.:acytował liczne iprzy 
kłady prowokacji Turcji w stosun
ku do Bułgarii. 

wał protest bułgarskiego MSZ skie
rowany do mądu tureckiego. 

Ostatnio jesteśmy świadkami no
wych prowokacji :rrządu tureckiego 
w izwiązku rz problemem pra<>~iedleń 
ców - Tu1·ków z Bułgarrii . 

Stosując konwencję z 1925 r. rząd 
bułgarski poczynił wszelkie ulatwje 
nia dla Turków pragnących się pNe 
siedlić do ojczystego kraju. Wydal 
on dotychczas pa~orty pm~zło 
120 tysiącom repatriantów tureck eh. 
Rtząd tu:rech."'i, który uprzednio pro· 
pagował usilnie repatt:iację wśród 
mniejszości tureckiej w Bułgarii 1 
staw'iał władzom bułgarsldm ni~uza 
sadnione zamuty, jakoby utrudnia
ły one repatriację, obecnie sam w 
najrozmaitl!zy sposób nie dopusuza. 
do pnesiedlania. Turków z Bułgarii, 
Rząd tuTecki gwałci w jaskra.wY 
sposób konwencję turecko _ bułga.r 

tym, w dniu 2 października na gra- 5.709.001) ha. Dla mec11anizacji tych 
nicy bułgarsko - tureckiej przy mie p1·ac tworzy się 670 specjalnych ośrod 
ście Swllengrad doszło do oburzają- ków maszynowych, wYJl-Oll&żonych 
ceg0 incydentu. Wład:r.e tureckie wy v: najnowocze8niejszy sprzet technicz 
pi:dzily mianowicie w niezwykle bru ny. 
talny i okrutny spcst>b z powrotem Ludzie radzieccy z olbrzymim en. 
do Bułrarlt około 100 reemlg1·ant6w tuzjazmem realizują. stalinowski plan 
tureoklch, którymi musiał zaopieko I przeobrażenia przyrody. 
wać się nast~ppie Bułgat"ski Czer- W latach 1948-49 kołchozy, llOW· 

wony Krzyż. W tymże punkcie rra· chozy i gospodarstwa leśne założyły 
nk.znym oczekuje już od da.wna na ochronne pasy lasów na powierzchni 
wjazd d<> Turcji wielu innych ree, 590.000 ha. Wiosną roku bież. ochron 
migrantów. ne pasy leśne założono na powierzcli 

W ruikończeniu p. Bosew stwiec- rii 700.000 ha. W ten sposób już wio 
dził: sntl rb. roczny plan zalesienia został 
Rząd nasz domara alę od r.ządu t:rr-ekroczony. Plan zalesienia wYko

tureckiego natyobmiaflt-Owea-o otwar nywany jest znacznie szybciej niż 
cia granicy buuarslco • tui·eckiej ł przewidywano. M. in. komsomolcy 
zaprzesta.nia ponliania uczuć naro- Stalingradu zobowiązali się założyć 
dOW)•Cb obywateli bułgat"Skirh naro ochronne pasy leśne w strefie Kamy. 
dowości tureckiej, szyn - Stalingrad w ciągu 3,5 lat. 

Po oświadczeniu przedstawiciela 
Salwadoru posiedzenie zamknh:to. 

Podał on na Pl"'LYkład, że w dniu 
lt c~eł"We& br. na te1:yło.rium buł
sa.rskie wtarcnęlo ~h uzbrojo
DY«lh 6S01mików w samochodzie, 
pi:•z.y crzym jeden ci nich wstał: zabi
ty· plilez bulgairską stra~ graniczną, 
a dwaj pozostali rzdolali rz,biee. Jak 
się okaeało, zabity rz.ost~ł rznany a
gent wywiadu tureckiego Arif Ne
d'Zi.b Kaskad. Znal~o przy nim 
mapę bułgamiej strefy pogranicz
ne.i, broń i r6me klompromitujące 
d!okvmen~. Incytlent ten Sp<>wudo-

ską, żądają.c od repawiantów dekla- e· b d . . d d 
łyC711.e, usiłując wyd-obyć od nkh 
:e~~.~aji!(ti~:i~::~~~ agno z ro n1 1 z ra - V 
wiadomości o charakter.Le szpiegow· 

~~:!e~~:C w nieskońe20DOŚĆ odsłania proces szpiegów-najmitów imperializmu 
Prayciśnięte do muru notami rzą D • d · ' · · t b · 1 · " 

du bułgarskiego, w których preponu rugi z1en rozprawy przeciw organ1za orom „IDO I JzacyJnego Uchwały Rady Ministrów 
WARSZAWA w•. - Rad& 

Ministrów na posiedrr.eniiu w dniu 
24 p&źdz.ie.rn.ika br. utihwalila. sze 
reg projektów dekre:fKiw m. in. o 
~ceniiu Alkac1emit Buullo 
WYCh w Kraikowie 1 'Pom.anlu na 
wyZsz;e Szkoły EkOllllOlllilCl:n oras 

o za.wodzie lekall'za, J)ekret ten 
reguluje spnwy związane z wyko 
nywaniem zawodu lekarza., zgod • 
nie z potrzeba.mi obecnej Służby 
Zdr~ i usunłe ;pneiyfki z okre 
su przedwojennego w traktowa· 
niu ~o .zaiwodu. 

je on przesiedlenie 250 tys. Turków, ' dk "I ' k · k AK" 
któl"'Zy sami zażądali. P'r.zesiedlenia, OSrO a WJ ens 1 ego O ręgu 
właclrze tureckie ujawniły swe praw WARSZAWA (PAP). - W drugim szami. W posiadaniu „ośrodka" by- się do udziału w tej akcji oska:rżo-
dziwe oblkze. Oka9.ało się, że rzeczy dniu i·ozprawy praeciwko organ:za- łG około 300 dolarów złotych, 200 ru ny zeznaje, że pmy dokonywaniu 
wistym zamiaTem rządu ankarskie- torom t. zw. „mobilizacyjnego ośrod bli złotych i okllło 30 tysięcy doła- morderstwa asy5towali Niemcy z 
iO było wzbudzenie wrogości i anty ka okręgu wileńskiego AK" sąd prze rów papierowych. \V 194$ roku „ku miejscowej placówki „Abwehrstel
bnłgarskłcb nastrojów wśród mas tu słuchiwal w dalszym ciągu główne- I rier" Bukowski przy~;iózł jeszcze o- le". 

D I . eh· L d b rec.kic.h w Bułgarii, przeciwstawie- go 03l{a't'żonego Olechnowicza. koło 10 tysięcy dolarów, a sam os- ł • d e egac m, ID u owyc nie ich wladZY ludowej, oderwanie O<lpowiadając na pytania prokura kariony powra.caJąc z Pa:ry.ża, 1.000 Borowski prrzyrzna się roi..vnież o 
Jlll od państwa bułgat'Sk-iego i budowy tora, oskarżony podał dalsze !'!Lc:Le- dolarów. z pieniędzy tych WYPłaca.· u@iału w rewizji dokonanej u oby 

I socjalizmu. i stworzenie w ten spo- góły, dotyczące działalności wywia~ no członkom orpnli.zacji t. zw. „zapo watela polskiego Dr0tzda. W daltzym 

na Posl.edze"'i·e Ra.ay Bezpi·eczen·stwa sób swej agentury do mieszania. się ciągu zeznań oskariony !!twierdza, 
fit U · w wewnętrzne sprawy Bułgat"ii. dowC2ej „mobili!Zacyjnego ośrodka mogik". że wiosną 1944 roku on sam oraz in 

C 
En •-• t ał Attache prasowy ambasady buł· AK". W maju i cq;erwcu 19415 rSz. ra· Os air~ony P~dytlillałś, że w:r:syłane ni czł<>nkowie współpracującej z hi-

PEKIN (PAP) - Miniśt~r Spraw I Ludow-ej . :zou -.- wys osow ,_. . t . d .ł ż . 1 porty szpiegowskie spo1'Zątlza i cze przerz mego w1a omo ci srz.p1egow- tlerowca""'; grupy AK, 1.ak np, Rut· 
Z Chi , aln ONZ gar.:>KleJ s w1er rz1, e w l'.:WJązQI z K · l · T k' 6 ś d t """ 

agranicznyeh nskiej Republiki do sekretarza gener ego . pański, StachowiCil, uczyns n, o- s 1e - w szcrzeg lno ci o yczące kowski, Milwi<i, dwai bracia Łoziń-
Trygve Lie depeszę, w której za- maszewski :i. inni członkowie nie- wojska -'--- mogły być wykorzystane scy otrzymali rozkaz z komendy wi 

Manifestacja w:iadamia Cl wYZllael!'enin 9-osobo- Zbrodn1"arze wo1·enn1· legalnej orgaI).izacji. Ra1>0.rty te pl'!1.('2 zagraniC!Zne o6rodki dyspozy- leńskiej AK „rozpraoowania" Zwią 
wej dełeg-M:ji z Wu Hsiu-czuan na przesyłane były do Londynu za po~ cyjne przeciwko władzy ludowej w zku Patriott)w Polskich na terenie 

antvamerykaióska czele, jako upoważnionej tło repl'e- ł k h A k średnictwem niejakiego l\.forelow- Polsce. Wilna. Wkrótce potem otr~U Gd 
UJ Mediolan. ie zentowania. Chińskiej Republiki Lu w as OC u mery anów sklego. Zawiecały one wiadomości 'Z Przesłuchany z kolej oskarżony Bo wtlka-Krzyżanowskiego polecenie 

dowej w Badzie Bezpiccr;eństwa. w terenu kraju oraz iz Wileńszczyzny. rowski utrzymuje, że współpracę ti 
RZYM (PAP) - Z okwzji pobytu czasie rozpatrywania skargi na PRAGA (PAP). - Jak podaje Agen W późniejsrzym okresie d'Ziałalność kontrwywiadem niemieckim „Ab- komendy „wykonl!Jlia, wYt'oktt" na. 
Medi ł · d ... _ • · la 1°~- · T 1 B li k , b wybitnych dZialaczach zw. Patrio-

w o ame prze s-wioe :P ~~ acres;ę amerykańską. na Taiwanie. CJa e epress z er 'na, w oncu r . W)".v:iadu ;została wzmożona z pole· wehirstelle" w Wi~nie nawią'lllłł z po 
Marshalla - Daytona, któey od.by- Stwierdzając, że wszyscy członko izwięzienia land-sberskiego wpobliżu cenia gen. Kopańskiego ,który żądał lecenia komendy wileńskie; AK rze t.6w PolSkich: Namysłowskim 1 Bo· 
wa w eelach propagandow,v~ podróż wie delegacji posiadają paszporty Me>nachium (amerykańska strefa oku stałych ;raportów miesięcznych. Ole komo w celU·,,roo:pracowal!lia" tej ko rysiewiczu. Rookazpodkreśla.ł, że o
po Włoszech, doszło do manifestacji dyplomatyczne, minister Cum. En- chnowicz utwo~yl specjalną komór mórki niemieckiej. bu tych ludo;i należy :rJikwidowae w 
antyamerykańskiej. Gdy D1tyton brał lai prosi sekretarza generalnego o pacyjna) zwolnionych zoiłanie toO kę S'Z'Piegowską, sam stając na jej Major niemieeki Chris.tiansen za- oparciu 0 Niemców, ł. zn. wykorzy-
udział w bankiecie, wydanym na je- nn-"'..,.ie ki:r'·ów, które umożliwiły- zbrodniarzy wojennych, wśród któ- 1 · d ł · d · · _ _..,,,„,.,...,, h stując k1>ntalkty z Niemcami. „Do· 

1- ..,..UJ.,.. ~ cze e. zą a WJ.a omosci 0 Pdl! •J~·..,.c ' konaliśmy aTesztowania - mówi cy 
go cześ6 przez miejscowyciłl' przen1y~ by delegacji szybkie otrzymanie rych 2na.jduje się 16 osób skazanych Oskarżony dodaje tutaj, że prze- przebywających w okolicach Wilna. nicznie osk. Borowski _ i zostaU 
słowców, p1·zed hotelem, w kt.órym wiz wjazdowych do USA w Pradze. na karę śmierci. syła.ne do Lcmdynu wlado-mości prze Borowski rzgodził się na to i dosta.r· . . . 
odbywał się bankiet, .zgi·oma~ się . Z u.wagi na t.o - głosi depes7.a - . . . k:a.zywano częściowo w formie ;i:a- czał regulaTnie wiadomości, któ.re om prze~aa~111 yv ~ęce WOJskOWYCh 
tłum i głośno protestował przecnvko że między Chiil.ską Republiką Lu- Oczekuje się - stwierdza AgencJa szyfrowanej. Fotografie meldunków - jak utr1.ymuje - były „prawdCli· wła_dz mermec!dch · Przed pneka-
ingerencji amerykańskiej w sprawy dową,, a Stanami Zjednoczon~mi nie Telepress - że wielu spośród zwolnio szt>iesowskich przew()(i;ono za. grani we tylko opóźnione". I zamem !>b~ d7.iałaly ZPP hitler~w 
wewnętrzne Włoch. Ro:z:lega.ły się o- is1nieją stosunki dyplo~tyczne aydl zbrodniarzy wojennych otrzyma cę, używając różnych sposobów, m. W styczniu 1944 r. współpracująca l com, Milwid pobi Namysło.W&kie· 
ikrzyki: „Prec~ z Ai:ieryk~~mi!" Ro~ . . . . ' aatydt.Qllast race rz or anlzowa- I in. ukryte w pudelkach z czekolad· z Niemcaimi. grupa AK otmy~ala so. 
rzucano ulotki antyimpenahs»"c:zne l ' proszę rowruez ?.aPeUIDlĆ deleg.atom I . p p r ~ I kami. od Głębockiego ~pseud. „Cecylia") Sprawozdanie z dalftego cłą,,11 Pl'O 
•ntywojenne. Interweniowała ,policia.

1 

przyvlileje .1 prawa. przyznawane •la ucbodJ1lo-nlem..leddcil •ił zbroj- Olechnowim stwierdza, te rozpo· ro11~·a.z zallor6owanła trzech mieS?J• cesu zamieścłmsr w numerze jutrztd-
.ri.okonujae· li~ch eres~towań., przedttr..wacdelom dyplomaty~ aycb. rzą.doz&ł wówozas 90Wai.nyml far !u- kańo"w wił Rucb'Jnld. Prtr;yznajae SZYm. · . 

I 
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Zmobilizujemy wszystkie ogniwa· łódzkiej organizacji partyinei 
do walki. o pełną realizaci~ stojących przed nami zadań 

rz obrad Plenum Komite~u L ódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
lłlleczyslaw Prz•1bąl 
~. ZPB im. &y:rpańskiego. 

Realizujemy hasło: więcej, lepie;, .taniejl 
Organizacja partyjna naszych 

zakładów przeanalizowała zada 
ni.a produkcyjne w Planie 6-le
tniln, wyrażające sie w haśle: 

więcej, lepiej i taniej. Dzisiaj na 
:Plenum Komitetu Łód;zklego, mo 
g~ zameldować, że zadanie to w 
pełni realizujemy. 

Co spowociowało, że nasze za
kłady, które miały poważne tru 
dności, zdołały je przezwycięeyć 
i osiągnąć poważne sukcesy? 
Pomogła tu przede wszystkim 

oi·canizacja dzielnicowa. Pod jej 
wi:iływern ożywiła się praca orga 
nizacji podstawowej, która zrozu 
miala swą rolę i zadanie w wal 
ce o zwycleskie wykonanie za
mie1·ień pierwszego i·oku Planu 
8-letniego. 

których pracowników. I tu za
chodzi konieczność podniesienia 
form walki klasowej na. wyższy 
poziom. Trzeba nam jeszcie bar 
dziej zaostrzyć czujność rewolu 
cyjną na odcinku zmagań o pra
widłowe funkcjonowanie ma
szyn. 
Hównież nader ważne jest za

gadnienie dzielenia się doświad 
czeułamł. Mamy bowiem liczne 
pi-zykłady, że niektórzy majstra 
wie nie chcą przekazywać swych 
umie,iętno~ci personelowi prakty
kanckiemu. I tu stoi przed nami 
b. ważne zadanie palegające na 
wykorzenieniu ze świadomości 
ludzkiej pozostałości obciążeń ka 
pita!islvc?.nych. 

PracG naszej organizacji par~ 
tyjnej i kierownictwa administra 
cy.Jnego musimy postawić na ta
kim poziomie, ażeby cała załoga, 
Ol'>(nnizncja podstawowa i kiero
wnictwo techniczne zrozumiały, , 
że „Plan to Partia, a Partia to 
Plan". 

H arian N.11llńshl 

Jan Fldler 
Zllkł. im. Wuyńsklego. 

Uchwała BO KC pomogła nam 
w przezw-ycięźaniu trudności 

Dlacze'>"o w naszych zakładach 
nie wyko.~uje się planu? Pytanie 
to posta\\iliśmy sobie, gdy do 
wiadomo~ci nMzych dotal'la 
Uchwała BO. Analizowaliśmy ją 
punkt po punkcie. Doszlifo1y do 
przekonania, że zasndnicią przy· 
czyną niewykonania planu w µo
przednich mle11-iąeach stanowił 
przede wszystkim brak wyszk()Jo 
nvch tkaczy. To spowodowało, że 
p~~y bliżs:..yrn rozpatrywaniu te
go zagadnienia spostrzegliśmy n!l 
sze poważne niedociągnięcia na 
odcinku produkcyjnym. 
W niektórych oddziałach mieliś
my znaczne przero;;ty ~perRonal
ne, podczas gdy ną innych odcz_u 
wano brak rąk do pracy. Z1·ozum1e 
liśmy, ie należy likwidować prze. 
rosty, a jednoczeRnie 111dzi tych 
przeszkolić na tkaczy. Zrozu~1~e
liśmy równie:!;, że nie potraf1hś· 
my właściwie rozwiązać proble
mu części zapasowych do krosien 

a.ut.omatycznych w celu unikniit· 
cia postoju. 

Uchwaln Biura Organizacyjne· 
g·o nauczyła. nas również odpo· 
wiednio i na czas sporządzać pia· 
nowanie miesięczne, które dotych 
czas u nu mocno niedomagało. 

Ale realizacja Uchwały nie była 
by możliwa. gdybyśmy popt·zesta· 
li wyłącznie na anali;i;owanłu jej 
w Komitecie Zakładowym. Dopie. 
ro, gdy przystąpili~my do i·ozpa· 
trywania jej w każdym oddziale, 
w każdej gmpie partyjnej, na. ze 
braniach wytwórczych i grupacli 
związkowych, wówczas pi·zekona
Jiśmy !li~ o jej wielkiej aluszno· 
ści . 

Jakie mamy obecnie wyniki'! 
Od dwóch tygodni dzienna produk 
cja naszych zakładów wynosi od 
101 dO' 102 proc. I to jest l'eahia 
pomoc, którą nam przynio:>Ja U
chwała Biura Organiz11eyj11ego 
KC. 

Alo f zy ..lóźHllak 
Na~ dyr. CZPB. 

Nie możemy zadowalać się 
częściowymi sukcesami 

Faktem jest, że na~ze zakłady 
prz.imysłu bawełnianego od chwi 
li wprowadzenia w życie uchwały 
Biura Organizacyjnego KC lepiej 
wykonują plany produ:.;cyjne. 

Było by jednak poważnym błę· 
dem zadowalać się tym.i osiągnię 
ciami. Nie możemy sobie zwłi.sz 
eza na to pozwolić, gdy praca 
CZPB wykazuje jeszcze ogromne 
niedomagania. 

Zanim omówi~ przyczyny tych 
niedociągnięć, pragnę w kaz:ać na 
pewien bardzo charakterystyczny 
moment: 

Produkcja nasz.a oparta jest 
p1•zew11żnie na bawełnie radzie<'
kiej. Po pieciu latach prodnk· 
cji na surowcu radzieckim naj
batd?.iej „sceptyczni" przekonali 
l'!ię o WYl'!Okiej jakości tej ba\\ «'l
ny. Pl'zekonali się też o złej ju
kości bawełny amerykańskiej, któ 
ra pn;y tym jest o wiele dr()zsza. 

Okoliczność powyższa pozwoli• 
ła jeszcze g!~biej z1·ozmnieć ol· 
brzymią wal'toBć i ogromne zna
czenie realnej pl}moey Związirn 
Radzieckiego dla naszego kraju. 

Bardzo ważnym jest problem 
opanm\ ania reżimu teehnologl.:z
nego w przędzalniach. Pracowdey 
nasi, a zwłaszcza personel tereh· 
niczny nie nauczył się jeszcze wła 
ściwie wspólpracować z Głów
nym Instytutem Włókiennictwa. 

Innym l>łęde-m w pracy CZ:E'.B 
jest niedostateczna czujność dzla 
lu szkolenia zawodowego. Na tym 
odcinku nie wykonano jeszcze U· 
chwały Biura Organizacyjnego, 
podkreślającej og'l'omne znacze· 
nie szkolenia za\vodowego w na
szej walce o · pn;edterminowe wy 
konanie planu. 

Nie przepl'owadzono dotychcza.s 
ani jednej odprawy w tym kiernn 
ku. 

Nowy styl pracy organizacji 
podstawowej, w pierwszym rzę 

diie polegający na kontroli wy
kopa,nia. uchwal, z jednej strony 
pteyniósł w.zrost zainteresowa
nia produkcji\ samej załogi, z 
drugiej ~aś przyczyni? się do za
ostrzenia czujności rewolucyjnej 
w stosunku do elementów kon
serwatywnych i biurokratycz
nych. Ta kontrola wykonania 
1p1•awiła, :i:e ludzie zaczęli się po 
raz pierwszy zastanawiać nad 
każdym ruchem maszyny, WYko
rzystywać jej pełną moc dla 
przedterminowego WYkonanla 
1wych zadań. I to stanowi jedną 
1 przyczyn naszych osiągnięć. 

iiiiKiiZacja uchwały Biura Organizacyjnegą KC 
I dlatego wydaje mi się koniecz 

ne, aby organizacja partyjna puy 
CZPB zainteresowała się bliżej 
pracą naszych towarzy.zy w wy
dziale szkolnictwa zawodowego. 

Nie mniej należy się zaintere
sować pracą towarzyszy z wy
działu mechanicr.nego CZPB. Wy 
dział ten nie wykorzystał poważ· 
nych kredytów, przeznaczonych 
na kapitalne remonty. 

Organizacja nasza wnikając w 
agadnienia produkcyjne, posta
nowiła zmobilizować załogę do 
wysiłków w kierunku udoskona 
lenia działalności maszyn. Cho 
dziło o przerobienie niektórych 
maszyn w celu zwiększenia wy
dajności pracy. Lecz część maj-
1trów uważała to za .,niemożlł
weu. 

- Maszyny są stare 1 nic się z 
•dch Już nie da zrobić - tak 
twl rdzlli konserwatywnie uspa
sohl.-il majstrowie, Ale inicjao/ 
wę organizacji p0dstawowe.1 Pod 
chwyciła większość majstrów i 
1·obotn\ków. Przttprowad:l'.Ono od 
powiedni l' mont i d~itł !la ma
szynach tych uzyskujemy mę
kszoną wydajność, która w okre 
sie jednego miesiąca dała nam 
1'l'Odukcje dodatkową wartości 
l. 700 tys. z.ł. 

Pomimo jedna~ tych sukcesów 
mamy jeszcze poważne braki i 
niedociągnięcia w pracy produk 
cyjnej. Do nich zaliczyć należy 
l'rzede wi;zystklm powta1·za1ące 
się jeszcze awarie, których wy
attmowanle nie jeden starał . się 
wytłumaczyć „obiektywnymi" 
warunkami. .Jednak, kiedy przy
&t1mililimy do badania przyczyn 
awarii okazało się, że w wię
kszości wypadków wynikają one 
z karygodnego niedoalstwa nie-

li Grlan Sledlok 
I sekretam KD Fabryczna. 

• o pracy l 
Towanyaze! Uplynęły jui 3 

mieilnce od cimau, g·dy Komitet 
Lódzki omówił na cgzl'kuLywie 
uchwałę BO KC o pracy i zad -
niech Partii w przflmyśle baweł
nianym i gdy z kolei uchwała ta 
wr11z z wni kami KL :i:oataln roz 
praco wana na e~eku tywach KD 
01·az podstawowych i oddzlało· 
wych organiuacji. Nie trzeba chY· 
ba towanyszom in·zypominać e> 
oirromnym rma<.'IZeniu tej 11chwa· 
ły, m11jącej przyczynić aię ~ 
WZl'<>Btu wydajności pracy. podnte 
11ienia J•ko1ki produkcji, wvmo· 
enirnia <iYllCYJ>llny, u unięcla 
WBZYiltklch br11ków, ktikt wpły
.wały hamująco nA r alizaejt pia 

•nów produ\<cyjnyeh. orr•nlczałY 
rentowność zakładów. 

Sp1•óbujmy na. podstawie UZJ· 

~'kanych juil doświadczeń p1·r.eana 
Ji.zować dotychczasowe nasze osią 
gnięcia i braki w d-ziedzinie re· 
alizaoji µchwały BO, przy p1·zeno 
szeniu tej uchwały do ogniw par 
tyjnyeh i zwią.zkowych. Taka a
naliza pozwoli nam uni·knac w dal 
szej naszej pra(ly wielu błędów i 
n11p1·awić to, eo zoRtało przaz nas 
uczynione w niewłaRciwy h1b w • 
niedostateczny sposób. 

Poważny przełom 
"' pracy na1zych 

organizacji partyjnvch 

O ceniają<l ogólną sytuację w 
przemyśle bawełnianym na-

leży stwierdzić, że zrealizowanie 
wytycznych uchwały w wielu za-

zadaniach Partii 
kładach pozwolilo pl'Zełamać do· 
tycbczasowe trudności przy wy
konaniu planów, zaostrzyło 
czujnoać organizacji partyjnych, 
jeśli chodzi o zag-adnienia P!'od~k 
cyjne„ Tam, gdzie organ1zac1a 
partyjna gł~boko tozpncowała. ~
chwały, gdzie każdy oddział, ku.
da grupa otrzymała konkretne 
zadania, rdzie jednocześnie kon
trolni• sdę ich wykonBnie naatąpi 
ła wyraźna mobilizacja załoł(t, a 
co za tym idzie - osiągnięto kon 
kretne wyniki produkcyjne. 

W ZPB im. 1 Maja we W.iZYst
kich oddziałach ~·zrosło o kilka. 
procent w~ konimie planów p"4)duk 
cy.ja eh t tlf?hocli tł-. J ~ proe. 
W p ze'dzalni •redRioprztdn•j i 
cienkoprzednej znacznie 11padła 
ilość robotników nie wykonują
cych baz ak<ndowych. Hozwin1tł 
się tutaj wapanlale ruch wielowar 
sztatowy. 112 prządek prn zh• z 
ol>sługi dwóch stron ~ na trr,y. 

W ZPB im. Hanki Sawickiej na 
1;1t1wił pottżny rozwój wi•lowar~ 
aztatowości. W ZPB im. D2ic.>r
żyi1skiego organizącja podr>tłlwo
wa czuwa tro:;kliwie nad szkole
niem robotników nrie wykonują
cvch baz akordowych. W przędzal 
n°tach, przed podjeciem uchwały. 
było ł33 i·obotników nie wykonu· 
jących baz - obecnie jest ich 3'18. 
w· tkalni ilość ich 11-padł& z 1003 
do 89-1. 

Ludzie sq, trzeba , ich tylko dostrzec I 

W ZPB im. Armlii Ludowej 'U

ch wnła BO :r:mobilizowała call} or 
g·aajzację partyjni}. W~lrnnywanie 
planów przez załogę l wysolae 
przekraczanie ich we w;;:zystkich 
oddziałach, dowodzi stałej i czuj· 
nej opioki ze strony organizacji 
p111·tyjnej. Przed rozpracowaniem 
uchwały, średnie wykonanie baz 
przez tkaczy wynosiło 87 y;oc. 
Obecnie osiąga ju:Ł 99 proc. W zro 
sła jakc~ć towaru :1 58,8 proc. do 
67,S proc. 

Natychmiast po uchw11.l11 Biura. 
Organizacyjnego KC w sprawie 
!'racy w przemy.śle bawełnia
nym, inas.ze o.rganirzacje partyjne 
~ielnicy Fabrycmej pospies.zyły 
W.Prowadzić ją. w życie. Zwrócl
llśmy SiE: -Oo organizacji partyj
nej Il Zakładów fm. F. Dderiyń-
k~l'O o ud~ielenie nam pomocy 

sąsiedzkiej w rlakresie naszego 
parku maszYnowego. Pragnę z 
pełnym u.znaniem podkreślić do
dahll wpływ tej prawdziwie 1to 
bolszewidcu przynie11ionej pomo
cy. Brygada :instruktorów, skie
cowana do nas .z Zakładów jm. 
Dzierży11skiego, pomogła nam u
jawnić pl'IZYC!Zyny postojów ora.z 
nieodpowiedniej iakości naszej 
produkcji. .Jednak nie wszystkie 
organirlacje partyjne erozum1ały 
dol\l~słe rz.nae7.en:ie tf'j pomocy. 
Np. Zakłady iJn. l Dywi,zj l Ko
ściusrzkow kiel pnzysłe.ły do na11 
ludzi lllieodpowlednich, którym 
tnie llaJ.eżalo na okazani.u nam 
praJWid11:iwej, &zerzerej i serdecznej 
pomocy. 

P.rflytOC'1»11e fakty WYWOlały 
u ms pewne wmiany. Zaczęliśmy 
miainowicle onalizować pracę na
~rzych maj~.t.rów. I co się oka~a
ło? W Zakładach Stal:inowslclch 
mamy wielu tak rz.w. „żelllllJIYch 
pralktyikantów". którzy już po 5 
lat UC7,ą się ii do tej pory nie r.w
stali jesrz.cze pmeeg~nowan1. 
Komitet !Dzielnicowy 'PO rozpa
trrzeniu tego rzagadnienia postano 
wił pmeegzami'r:ować w najbl.iż
szym czaS!ie poinad 100 takich 
praktykantów. P.rakty]cantów o
aamal twórczy entuoz;jazm. '.Po-

a:ęli inac.zej spogląclać na prac~ 
Ot'ganizacji paliyjnej, r:acrzęli bh 
żej ~nteresować się produkcją: 
Zroą.umit'li, ie Partia c,zym 
wStlroko, ażeby uczł'nić rz; nich 
Pl'a\'Vdziiwych lnajstrow_ Ta na
dozieja oraz penspekJ;ywa rzasłu
żonego awa:nsu spolcczncgo spo
wodowała, że prrz:ybyli oni do Ko 
mitetu Zakładowego i oświadcrz;y 
li, iż pragną pracować ma 12 
krosnach. 

- Chcemy dowieść naszą pra
cą, że nie tylko wykonamy barzy 
akordowe, lecz zasługujemy na 
17.aufanie, jako pr.zyszli majstro
wie. 

Załoga Zakłatdów Sita.Unow
ski.ch zdaje sobie sprawę, że 

Pla'TI 6-letni realizuje się w wal
ce rz trudnośclamt. Ale nasi lu
du.ie nie lękają s•ię tych trudności. 
Klasa rob<Ytnic~ Dzielnicy Fa
brye2nei je.;t całkowlcie oddana 
1111rawie budownictwa podstaw 
socja].;izmu i walki o pokój. Zło
żyła ona wYra~ne dowody entu
llj awlU pracy i szw:t>t:ego pr.zy
wląrza'l\ia do nasrei Partii. W 
dniach prrz.yg<Ytowania do I Pol
skiego Kongrasu Pokoju ofiarny 
wysiłek ta!l:ogi Stl!Jlnowskich Za
kładów 'WYl"a1żał się nie tylko w 
licamych d powall.nych rzobowiąrza 
111iach produkcyjnych, lecz rów
nież w głębokim uświadomieniu 

politycznym rzagadn~eń nasz.ej 
walki o pok6j. 

I 

I 

Sukcesy te jednak nie powinny 
tlśpić czujności towarzyszy z ZPB 
im. Armil Lude>wej. Winni oni nit 
dal uparcie walczyć o podnoszenie . 
produkcji, o likwldt1eję awai:ii i 
postojów. W ZPB im. Kunickiego 
uchwała BO zaostrzyła czujność 
rewolucyjną. TowarzY"ze przystł! 
pili tutaj cło zlikwidowania zdarza 
jący~h się dawniej tak cz~ilto. ~
warii i mają już w tej dz1edz1me 
poważne osiągnięcia. 

Trzeba przyznać, że uchwała 
BO dokonała poważnego pl'zeło
mu w pracy n!ls!ych organizacji 
pa1·t~·jnyrh. 01·g1mi~acje partyj
ne i·ozplanowaly sobie dłu_go~al?· 
we metody walki o podmesi.rn1e 
produkcji, o przesz.kolenie za'."o~o 
we robotników, o uRprawmeme 
pracy parku maszynowego. Na 
baz!e uchwały rozwijają się nowe 
formy współzawodnictwa. Ki·zewi 
się ruch racjqna\izatorski. 

Nasze błędy w reali~acji 
uchwały BO KC 

Przechodzac do organizacyjnej 
i;trony pl'ZPno:;zenia. uchwa· 

ły BO KC musimy samo-krytyC'Z· 
nie p:rzyznać, że w pierwszym o
kresie, w lipcu, Komitety Dziel· 
nicowe podeszły do tego zagol\dnie 
nia dość powiel'Zehownie. Dopie· 
ro po i·az d!i:ugi, pod ścisłą. kon· 
trola KŁ uchwała została dokła
dnie- przeniesiora na oddziało'\le 
organizacje oraz zo:itała ściślej u. 
terenowiona. Oczywiście, winę za. 
to początkowe zaniedbanie pono· 
si KL który nie rozt.o~ł od r.tr 

w przemyśle 
Zl.l dostatecznej konh'oli nad :1pra 
wą pnenoszenia uchwały. Cho· 
ciaż mamy już poważne osiągnię· 
cin w dziedzinie wprowadzania. w 
życie zaleceń Biura. Organizacyj. 
nego1 nie ustrzegliśmy się przed 
popełnianiem błędów~ Oto \\'iete 
organizacji partyjnych do tej po
ry nie potrafiło przystąpić do wy 
konania wszystkich punktów u
chwały, zapominając niera• • 
sprawach bardzo istotnych. 

Tak 'ł'fitc: w ZPB im. 1 Maja 
11owarzy•ze zapoml\ieli o kooiecz· 
ności uiltawic1,newo •"alcMitła 
nieusprawiedliwionej ab'lencji, 
w ZPB jm. Dzierżyńskiego niedo
•htennie ~szne l'Olłprarowano 
metody podniesienia. jakośd pro
dukcji, w ZPB im. Kunickiego w 
dalszym rh1ru nie wykonuje sit 
planów w przędzalniach średnio i 
eiflnkoprztdnych. 
Uchwały BO KC nie można re

alizować na pew1tyeh tylko odeln· 
kach, t.r:z~ba rozprarować i prze· 
pMwadzać 11· trrenie wi;;zy tkie 
problemy. Jctór11 ona zawiera. 

Nie stoi je!fzcze na odpowie.
dnim poziomie kontrola wykona· 
nia. uchwały. Nasze <>Tganizacjc 
oddziałowe, grupy partyjne nie 
potrafla je~zcze sprawdzać wyni· 
ków realizacji uchwały na. swych 
odcinkach i \vYciągać właściwych 
wniosków. NMze Komitety Dziel
nicowe sprawują niedostateczną 
jeszcze kontrolę nad poszczególny 
mi egzekutywami, 11le wymagając 
od nich stałych I dokładnych spra 
wozdal1 z wykonania wszy~tkich 
punktów uchwały. NłU>ze KD n'i.• 
kładł dolić silne11·Q jeszcze nac1-
i;kn nu. koni~zność przenoszenia 
uchwały do zakładów innych 
branż przemyffln w·łókirnniczero. 
Nllil71e KD nie \lruchmniły jec;zc1e 
w pełni 11kcji agitatorliw, grup 
pl\rtyjnych celem dokład~ego za
znajomienia z ul'hwałą. B1u1·a Or
ganizacyjnego KC wszystkich ro· 
botników. Pewne osiąirnięcia w 
tej dziedmnie wykazujlł tylko ~D 
Widzew i Star<l'miejsika. 

Nasze instancje pa'ltyjlle nie 
zmobilizowały jeszcze aparatu 
związkowego. Rady zakładowe 
zbyt mało troszczą się o wykona
nie zaleceń uchwały, nie h1teresu 
ją się w dostateczny sposób roz
wojem ruchu wielowarsztatowe· 
go szkoleniem, ani. rozwijaniem 
no~ch forin współzawodnictwa. 
A przc>cież tylko w ści~łej wspó~· 
pracy z ogniwnmi zwrnzkowym1, 
przy kh wydntnej pomocy potva
fimy przenieść uchwałę do każde 
go robotniki\ w fabryce i .skontr~ 
lować wykonanie p~'l'lez Jnego teJ 
uchwały. 

Mamy je zc1..e poważne braki 
w dziedrinie walki z nieusprawie 
dliwi&nl\ nieobel'no;;leill oraz w za
krt'!ie · \\ychownnie. i wy uwanfa. 
nowych kadr. Aczkolwiek w prze
myśle bawełnianym kobiety stano 
wią. 70 proc. zati-udnion~ch, w o
statnim czasie wy,;unęlismy za
ledwie jedną kobietę. 

Brak też je.'lzcze na.cym org~ 
ni.zacjom bojo•wości i nieu tępli„ 
waści w z.walczaniu przes.Z'k(>d. 

Trzeba przyznać, że nie świad
czy to w11zystko o właiieiwej rea!i 
zacji uchwał Biura OrganizacyJ· 
n ego, 

Wnioski 

Jak 'Wid.zimy wi~, ~warzysz.e, 
wiele odpowiedzialnych zadafi stoi 
nadal p.rpd naul"mi ~r&niltcja 

bawełnianym 
mi pin1yjn)'mi. Aby zi·ealizować 
w pełni uchwały BO KC nasze or 
ranh:acje partyjne musr.1p 

1 Doprowad:dć plany produk
crJu do al, rrup . i ma. zyn; 

2 Wzmocnić rolt maj tra W' za
kład;de pracy; 

3 W1111oenlć tlieeypłiet prao71 

4 
5 

Rozwijać nowe formy w•pól
zawodniotwa; 
Walczyć • •młl!ejuen„ kosz 
tów włuiiych popl"na dal#zy 
11·rroet wydajnoeli pr«cY• 
09zezfdn6'ć 9\H'OWCMI, jakość 
produkcji, przyjpf..,....łe eT• 
id1l ~yj IOł 

6 Ro1nnJ16 rueh włelow...-... 
towy; 

7 Popularyzować doświadczeni~ przodowników pracy w obre
bie :t kładó\V i międiy pkła-
dami: 

8 Czuwać nad przebiegiem pr&o 
eoesów technologicznych; 

9 Walczyć o kulturę wytwór• 
ezości, o polepszen.ie warun
ków socjalnych, o z1ikwidowa 
nie aw<\rii i postojów. 

Gdy zmobilizujemy wszy~kie 
na ze ogniwa, gdy bojowo realizo 
wa6 będziemy zadania, które sta. 
wia p1·zed nami Komitet Centl'al. 
ny na~zej Partii, to bez wątpie
nia pnełamiemy trudno8ci, zreali 
zujemy w pełni uchwałę Biura 
Org·anizacyjnego i przed tei·mi· 
nem zameldujemy o wykonaniu 
planów pierwszego roku Planu 
6-letnie&"o. 

Edward H.ontinlah 
I se1uetarrz; KD - Wdclzew, 

Również towarzysze, zatrudnie
ni w biurze części zamiennych 
zbyt oportunistycznie odnoszą łlię 

do zagadnień naszego planu. 
Wprawdzie dział ten wykonał 

plan ilościowy i finansowy, ale 
jakim ko!fZtem? Sprowadzano gru 
be i proste części r;amienne, nie 
zaopatrując natomiast zakładów 

pracy w d1·obne i małe części. 

Palący jel'lt także problem w.
zdrowienia. stosunków, panuj'
cych w Biurze Projektów. W Pla 
nie 6-letnim przemysł naSiZ · ow•ż 
nie t rftbuduje. Jednak w Blu
ne Projekt6w nie &pracowano Po 
dzień dzifliejszy norm pracy dla 
arch~tektów. A rez\lltat je1t ten, 
że nie ot.rzymltjemy na ciaa ko
sztorysów, plany zaś budłtwy • 
biektów fabrycznych bywajQ moe 
no opóźni-One. 

I dlatego w tym $nmym cza!'lłt1, 

kiedy 'załogi podejmuj' poważne 
zobowiązania produkcyjne, kiedy 
realizując uchwałę BO KC prz~ 
zwyciężnjlł na swych odcinl<ach 
1>rzeróine trudnośeo:i, nie wolno 
nam stracić z pola. widzenia nle
mnie-j ważnych odcinków diiałów 
pomocniczych w CZPB, częstn-

kroć hamuj1cych wypełnianie na- · 
szych wielkich i porywających zi.
dań. 

Hasze osiągnięcia i nasze blqdy 
NaS!Z Komitet D.zielnicowy 

gruntownie rzanali!zował wytycz· 
ne uchwały Bitp Orga.nbacyjne 
•-o d ipowią!Zał je <le W'Szys1tkLmi 
znkładami pracy, rznajdującymi 

się na nastzym terenie. Dopilno
waliśmy, aby uch'V'3ła wstała 

praeniesiona na wsrzystkie pod
stawowe i odcliz:ialowe organiza
cje partyjne. 

Pmede ws.zystkim rzajęliśmy 

się pal~cą BPrawą podniesienia 
wydajności pracy, !OO-procento
wym wykonaniem łrdrz produk
cyjnych. Organizacje partyjne 
!Zmobilizowa~y w tym celu maj· 
strów, i<ruitruktorki ora!Z pm.odow 
nlków, klórrzy pru.ystąpili do ma
sowego doszkalania słahszych ro 

botników. Na wyniki nie Clleka
liśmy długo. Podczas, gdy w 
11ierpm11 w przędzalni średnio· 

p.rzędnej ZPB im. I MaJa. 44 proc. 
robotników nie wyJco.nywało baz, 
w clmlooJ>nQdne\f - 24 proc„ to 
Ju2: we wrześniu w średnioprzęd
nej n~e WYrabiało b~ tylko 16 
proc„ w cienkoprzędnej jedynie 
15 proc. 

Wielką pomocą pr,zy realizowa 
niu uchwały gtało s~ę uru<lhomie 
nie fl'UP agitatorów. Dzięki nim 
w ZPlil dm. I IMafa i w ZPB im. 

Hanki Sawickiej rozwinęła aię 

wspaniale wielewars:itatowość. 

Inicjatorami są partyjniacy, kt6-
I"l.y prrz.odują i osiągają dQskona
łe wynilci. 

Nie ustrzegliśmy się jednak 
prized błędami. Prnykładem tego 
może być skręcalnia w ZPB jm. 
I \Maja, id!Zie ilofić niewykonuj-
cych b~ nawet 111iezmaetrn<le wzro 
sła . N:i tym oddlZiale bowielll nie 
przept'Owad~ll my aystenwtycz
nej, dokładnej anallEy planów 
produkcyjnych, nie ota~no wie 
l.owars'lta.towców dostaiteczną o
pieką. 

Nie poit.ra:filiśmy jes!lctte opra
cować należytych form propago
wania ruchu wspól'Zawodnictwa, 
nie eastosov."liliśmy w na~ych 
rz,akładach propagandy W1U'Oko
wej. 

Chciałbym również nadmienić, 

że pr.z.y realizacji uchwały B. O. 
nie spotykaliśmy :iię z dostatecz· 
ną pomocą ze strony CtntralJle• 
go Zllrr.ądu Przemysłu B1welnia
nego. CentTnlny Zarrząd w dał

aym ciągu powstaje słabo po
wiąrzany ;z .-.akładami pracy. Zbyt 
wielu inżynierów siedzi tam przy 
biurkach. a za mało wid!Zimy icb 
w rzakła(iach. 
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Sm1ele1 zgłaszac . pomysły rac1onallzatorskie' . Robotnicy Łodzi realizują z nadwyżką swe zobow1ązama 

Jednym z powodów, dla których 
racjonalizatorzy nie zgłaszają 

niekiedy cennych pomysłów uspra
wniających, są błędne. fałszywe po
glądy na istotę wniosku ra-0jonaliza 
torskiego, na to, oo kwalifikuje się 
jako wniosek racjonalizatorski, na 
to, jakim warunkom wniosek racjo
naliza.torski powinien odpowiadać. 

Tak np. prawdopodobnie niejedna 
z naszych komisji dla oceny projek 
tów usprawnień nie uznałaby za 
pomysł racjonalizatorski wniosku 
rnzvniera Stiepanowa z Moskiew
skiej Fabryki żarówek. Stiepanow 
zwrócił uwagę na duże straty, pow 
stające wskutek tego, że baloniki 
żarówkowe. przvsłane do fabryki, 
są pakowane do drewnianych 
skrzyń, co powodowało znaczny od 
setek stłuczki. Stiepanow zapropono 
wał wysyłać baloniki w miękkim o
pakowaniu zabezpieczającym je od 
tłuczenia się . Komisja Usprawnień 
Moskiewskiej Fabryki żarówek nie 
miała wątpliwości, że propozycja 
Stiepanowa jest pomysłem racjonali 
zatorskim i odpowiednio go zakwa
lifikowała. 

Pomysł racjonalizatorski be Niem 
nie musi być czymś bezwzględnie 
nowym. oryginalnym, nigdzie nie
znanym. Może to być pomysł, zapo
życzony z praktyki innych krajów, 
innych placówek gospodarczych, mo 
ze być czymś zaczerpniętym z litera 
tury. Pomysł ten musi być tylko no
wy i dotąd nie stosowany tam, gdzie 
jego realizacja. jest przez autora po 
mysłu proponowana; powinien mobi 
lizować ukryte rezerwy, stwarzać 
oszczędności, dawać koreyści. 

Nie stanowi przes1.kody do uzna
nia pomysłu za racjonalizatonki to, 
że jest on prost~. nieskomplil,;owa
ny, jak sie wydaje, sam przez się 
zrozumiały. Wręcz przeciwnie Nic
slmmplikowany charakter propono 
wanych śronltów usprawniających, 
o ile tylko dają one korzystny wy
nik, stanowi zawsze zaletę pomysłu. 

Powinny o tym pamiętać komisje 
oceny wnicsków racjonalizators:kkh, 
powinni o tym wiedzieć rliwnież sa 
mi autm•zy pomysłów i nie r<.>zygno
wać ze zgłoszenia wniosków clłatev;o 
tylko, ~e sa •:in~ proste. Biedne j•st 
rozumowanie, że proste p(lm:o1'sly wi 
donznie były już badane i oka?:aly 
si~ niepraktyczne. 
Pomysł górnika Filak a polegający 

na ni.erozmontowywaniu urząd7.e
nia transportowego, lecz przesu"''~ 
niu go stopniowo w miarę przesuwa 
nia się miejsca robót, jest bardzo 
prosty i zarazem bardzo efektywnv. 
Gdyby racjonalizntor Pilak nie od
waż.vł się swego pomyslu zgłosić. 
gdyby obawiał się. czy ten pomy«ł 
nie byl już brany pod uwagę i od
rzucony przez inżynierów, pomysł 

ten zostałŁv zmarnowany dla na
szej gospodurki. 
Wysiłek myślowy racjonalizato1·a 

powinien być skierowany przede 
wszystkim na wc:złowe, na najważ
niejsze zagadnienia za.kładu pracy, 
na tzw. „wąskie gardła" i na rezer
wy, któ~e umożliwiałyby zlikwido
wanie tych „wąskich gardeł". Racjo 
nalizator powinien np. starać się wy 
naleźć sposoby spotęgowania zdol
ności produkcyjnej tych maszyn, 
których ilość w zakładzie jest niedo 
stateczna· i której nie można zwię
kszyć. 

pomysłu racjonalizatorskiego może 
być każdy, kto lubi swoją pracę, 
kto myśli nad jej udoskonaleniem, 
kto pracuje nad sobą, nad zdoby
ciem i pogłębieniem swych facho
wych wiadomości. 

Prakty'.ka ruchu racjonaJizatoil'
skiego wykarzuje ponadto, że rze sta
nowiska b~ośredntlego wykonaw
cy - robo1mika wiele rrzecizy, wiele 
celll!lych mOOliWQści, wiele rezerw 
ukrytych widrzi siię crz:ęsto o wiele le 
piej, niż rze stanowiska kierownicrze
go, dyrektorskiego. Jak najliczniej
szy rz.atem, jak najżywszy udział r-0-
botników - bezpośrednich wyko
nawców w ruchu racjonaliriator
sldm jest koniecrmy dla wykonywa
nia i prrzekraczania planów gospo
da ·czvch 

Robotnik - racjonail:irzator ol~-zy
muje premię stanowiącą odsetek su
my osiągniętych OS2Cflędności, a po 
nadto kOTZysta przez pół roku z przy 
wileju obliczania jego rz:ambków we 
dług starej ba.zy akordowej rz okre
su przed dokonaniem uspcawnienia. 
Zdamają się wypadki, że racjona

liiz:ator nie otmymuje żadnego ekwi
walentu pieniężnego · za swój po~ 
mysl. Obmyśli bowiem coś cenne
go, rz.aczyna stosować usprawnienie 
we właJSnej pracy, prrzejmują to rów 
nież jego towarzyme i wsrzystko od
bywa się bez rzałatwienia formalnej 
strony spl'awy, bee tzgłoSIZenia wnio-

sku :racjonalia:atorskiego, berz wypła
ty premii i t. p. Po pewnym ceasie 
nawet trudno ustail:ić , skąd przyszło 
usprawnienie, kto jest jego auto
rem. Takie anonimowe, ciche racjo-. 
nalirzat<llrStwo świad~y o tym, że w 
danym rzakładzie ruch racjonałirzatot· 
ski i racjonałi.zatorrzy nie doznają 
odpowiedniej opieki, że nie otrzY
mują należytej pomocy. 

Trudno prrzewidrcieć wszystkie 
wątpliwości. które mogą skłaniać ra 
cjonalizatorów do niezgl~a.nia 
wniosku. Omówiliśmy naj.bardrz;iej 
typowe. Można powiedrzieć ogólnie, 
że lepiej zgłosić wniose~ który po 
iz:badaniu nie będzie phiyjęty, niż 
nie rzgłosić usprawnienia, które mo
głoby być wykor.zystane. 

Polska Ludowa. posta-wila sobie 
wielkie zada.nie - wyko.na<! Plan 
6-letni, zbudować pmJstaiwy Socja
lizmu w Polsce. Polska Ludowa wzy 
wa. robotników, techników, :inżynie
rów, ekonomistów, księgowych, ad
ministratorów, członków tklubów ra
cjonalizatorskich i komisji uspraw
nień, rolników i praeowników han
dlu, cały świat pracy - wytt:żyć 
zdolności twórcze, zmobilizować po
mysłowość w zwalczaniu trudiności, 
w osiąganiu coraz większych, eora,z 
wspanialszych sukcesów w walce o 
wielkie cele na~lone przez Plan 
6-letni. 

N. Kironik. 

Robotnicy łódzkich zakładów prze 
mysłowych ambitnie wykonują zobo 
wiązania podjęte na cześć 33 rocznicy 
Rewolucji Październikowej i II $wia 
towego Kongresu Pokoju. Proletariat 
Czerwonej Łodzi pragnie pracą 1 o
siągnięciami uzyskanymi w produkcji 
zadokumentować swą przY'Jlależność 
do wielkiego obozu pokoju i postępu, 
któremu przewodzi wielki Związek 
Radziecki. 

ZPB im. Juliana 
Marchlewskiego 

Tkacze pierwszej i drugiej zmiany 
zobowiązania swe wyprodukowania 
do dnia 8. 11. 1950 r. ponad plan 
10.000 metrów tkanin wykonali już w 
dniu 10. października br. Przez wyko 
nanie zobowiązania przedterminowo 
da.li oszczędnośct na sumę 1.469.000 
zł. 
Zobowiązanie przejścia na wielo

warsztatowość w tkalni zostało wy
konane w 50 proc. 

Tow. Piwowarska - instruktorka -
przeszkoliła juz w myśl swego zobo
wiązania. trzech tkaczy nie wyko· 
nujących baz. Przeszkoleni tkacze 
podnieśli swą wydajność z SO proc. 
na 100 proc. Pozostałych 7 tkaczy 
tow. Piwowarska przeszkoli w naj
bliższym czasie. 

Tkaczka ob. Pa.ńczyk przekroczyła 

swe zobowiązanie wykonując bazę w 
117 proc., dając 100 proc. extry 1 
primy. Zaoszczędziła jednocześnie 
29.115.40 zł. 
Również tkaczka tow. Honorata 

Klucha, członkini brygady najwyż
szej jakości, zobowiązanie swoje prze 
kroczyła o 3.1 proc. wykom\jąc 100 
proc. extry i primy. Oszczędność ob. 
Kluchy wynosi 15.861.20 zł. 
Idąc za przykładem tkaczek rów

nież i majstrowie wykonali swe zo
bowiązania. Majster tow. Stefan Flor 
czak wysoko przekroczył podjęte zo
bowiązanie podnosząc wykonanie baz 
produkcyjnych swej partii ze 104 
proc. na 123 proc. 
Również z nadwyżką 7,3 proc. wy 

konał swe zobowią7anie majster tow. 
Antoni Dolaciński. 

ZPJGim.Tadka Ajzena 
Tow. tow. Hochaus 1 Cwildiński, 

majstrowie tkalni pluszowej, zobowią 
zali się na cześć ~3 rocznicy Wiel
kiego Października i II Swiatowego 
Kongresu Pokoju wyremontować do 
dnia 1 listopada br. i oddać do użyt
ku dwa krosna pluszowe. W chwili 
obecnej krosna są ju:i: całkowicie wy
remontowane, a dnia 26 października 
br. zaczną produkować tkaniny. Za
znaczyć należy, że krosna wyremon
towane przez tow. tow. Hochausa i 

Od · • • stosujcie metod~ 
· ZleZQWCY 1 Lidii Korabielnikowej 

1Jpe1 ... lodzieżq L -zpo 

APOLONIA GRABARCZYK -
szwaczka młod2ieżowej brygady 

Ł. Z. P. O. 

Takie osiągn:ęcia musiały przemó 
w:ić do każdego. Starsrze szwac-lki, 
które początkowo z pewną nieufno
ścią patr;zyły na te poczynani'll mło
dzieży, uważając, że ich - starseych 
- nie trzeba ucozyć nowych metod 
pracy, obecnie z !<:apałem przystąpi
ły do stosowania systemu Lidii Ko
rabielnikowej. Na ogólnym iz:ebra
niu, kiedy to cała załoga składała zo 
bowiązania na cześć 33 roctini.cy Re
wolucji Październrikowej, wszystkie 
postanowiły pracować metodą Kora 
bielnikowej. 
Dziś każda taśma oszczędza ·dzirn

ole ponad I.OOO metrów nici. KAŻ
DA TASMA CO 15 DZIEN UŻYWA 
PRZY PRACY TYLKO ZAOSZCZĘ 
DZONYCH NICI. 

26 szwaczek przez półtora 
dnia szyje zaoszczędzo

nymi nićmi 

Wesoło turkocą maszyny na mło
dzieżowej taśmie ZPO „Wólczanka". 
Taśma ta już we wrrz:eś.niu pctzystą-

Wszystkie taśmy Łódzkich Zakła- piła do współzawodnictwa osZC!zędno 
dów Przemysłu Odzieżowego pracu- ściowego, ZMP-ówka. Helena Mako
ją. już metodą Lidii Korabielni!ko- szyńska rzorgan:kzowała tu pierwszy 
wej! rzespół i sprężyście :n:im kieruje. 

Za przykładem brygady młod?.ie- - W ciągu wneśnia. zaoszczędzi-
żowej Mirki Toma5Zewslciej poszła liśmy tyle 11i.oi, że przy końcu mie
cała rz:ałoga tzak:ładów. Ogromny to sląca 26 S7IWac7Jeik szyło nimi prrez 
sukces ZMP-owców ŁZIPO. Ich ini- półtora dnia - opowiada cz dumą. 
cjatywa , ich sukcesy prrzekonały Cała taśma wykon.uje około 120 
wo;zystkich o słusrinośei i konieczna- proc. normy, osiąga1ąc 100 proc. I 
ści zastosowania tei metody o~ęd gatunku. Dobra. or.ganirlacja pracy, 
•nościowej. sriylb'kie wykonywanie po~egól-

Jakie są osiągnięcia młodzieżowej nych elementów, U!Ilikanie zatorów, 
b'rygady? wsrzy&tk<> 1:o pozwala SlllWamkom pra 
DZIĘKI NOWEMU SYSTEMOWI cować haT.liloniin:ie li wydajnie. 

podjęła wprawdzie !Ila cześć 33 rocz
nicy Re.;olucji Październikowej i II 
światowego Kongresu Pokoju izobo
wią:zanie rz:aoszC!lędzenia pewnych 
:Llości towaru dzięki umiejętnemu 
krojeniu. Natomiast nie przystąpio
no tutaj do współrzawodnictwa dlu
gofalowego, do stosowan\a na dłuż
szy okres czasu metody oszczędno
ściowej. A przecież umiejętne ope
rowanie formą, i nożycami., które wy 
kazał ob. Loba z ŁZPO, na pewno 
pozwoliłoby i tu na. stałe uzyskiwa
nie poważnych oszczędności towaru. 

W tutejszych tiakladach ruch ko
rabielnikowców rorzwija się zbyt po
woll Na. ogólną, ilość 18 taśm, zale
dwie jedna przystąpila. do wspólza
wodnicliwa. oszczędnościowego. Do 
tej pory ani rada zakładowa, ani or
ganizacfa partyjna zakładów nie 2a
jęły się upowszechnieniem tego ru
chu. Nie wyjaśni0010 wszystkim ro· 
b.obnikom ogromnych korzyści, pły
nących ~ systemu pra-0y IAdii Ko
rabielnikowej. 

Podobna sytuacja .istnLeje i w in
nych rz:akładaeh przemysłu odrzjeżo
wego. W ZPO im. Więckowskiego 
spośród 30 taśm, w tym 4 mlodzieżo 
wyeh, zaledwie jedna stosuje meto
dę Korabielnikoweij. W ZPO im, 
Piróchni:ka jest. już nieco lepiej -
metodą K(}rabielni.kowej pracuje 6 
zespołów, w tym dwJe taśmy mło
dzieżowe. 

Młodzież z LZPO w~ywa j 
do współz~wodnictwa 

KOSEOKA taśmowa. brygady 
stairstzyćh szwaczek Ł. Z. P. O. 

DZONYM SUROWOU, NA ZA
OSWZĘDZONYiM MATERIALE, 
NICIACH, IGŁACH, I GUZI
KACH! N1ECH WSZYSCY RO· 
BOTNICY ŁÓDZKICH ZA.KŁA· 
DÓW ODZIEWWYCH ZASTO
SUJĄ JAK NAJSZYBCIIEJ W 
SWEJ PRACY, METODĘ LIDII 
KORABIELNIKOWEJ. 

Siadem od'lieżowców pójdą na 
pewno robotnicy inny-0h zakła

dów. 

Cwiklińskiego były już od kilku lat 
nieczynne i przeznaczone na złom. 
Wykonując swe zobowiązanie towa
rzysze ci zaoszczędzili po 30.000 zł. 
każdy. 

ZPB !m. Bytomskiej 
Korespondent ZPB im. Bytomskiej 

ob. Ostrowska pisze, że wiele zobo
wiązań Październikowych już zostało 
wykonanych. I tak personel tech• 
niczny przędzalni według zobowiązań 
utrzymuje maszyny w należytym po
rządku. Majstrowie tkalni, którzy 
zobowiązali się podnieść jakość na 
art. P - 71, realizują swe zobowią
zania, gdyż jakość na tej tkaninie 
podniosła się o 14 proc. Zaznaczyć 
należy, że jakość J>rzedtem była 
bardzo niska. 

Pracownicy umysłowi swe zobowią 
zania już wykonali i pracują obecnie 
przy czyszczeniu krosien. Straż po
żarna wywiozła złom i odpadki z 
tkalni. 

Realizowane są również zobowlą
zania indywidualne. I tak przewijacz 
ka Podg6rska podniosła wykonanie 
swef bazy ze 113 na 115 proc. Prząd 
ka Antonina Skuza, która zobowią
zała się podnieść swą. produkcję o 
4 proc. już podniosła ją o 3 proc. 
Tkaczka Leśniewska przekroczyła 
swe zobowiązanie wykonując zamia.st 
104 - 106 proc. bazy. 

ZPB im. Kunickiego 
12 prządek zobowiązało się przejść 

na obsługę 4 stron. Obecnie JUZ 

7 prządek · pracuje na zwiększonej 

ilości maszyn. Wykończalnia, która 
zobowiązała się podnieść jakość o 
5 proc., - zobowiązanie swe przekro
czyła, gdyż jakość wykończalni jest 
obecnie wyższa o 7 proc. i dochodzi 
do 10 proc. I gatunku. Wielowarsz
tatowcy również przekroczyli swe zo 
bowiązania, gdyż zamiast 20 ,,szóstek" 
zorganizowano w tkalni 21 ,,szóstek", 

ZPB im. l Maja 
Przędzalnia średnioprzędna, która 

zobowiązała się oddać 9.000 kg przę
dzy ponad plan w październiku, już 
zameldowa.ła o wykonaniu zobowią
zania. Kierownictwo przędzalni po
stanowiło zmobilizować cały aparat 
techniczny, aby zapewnić prządkom, 
które przeszły na wielowarsztatowość 
wykonanie baz. Do tej pory wszyst
kie prządki bazy swe wykonują i 
przekraczają. Wykonane zostało 
również zobo · Jianie majstrjl ob. 
Czerwińskiego, kJ ry podjął się wy
szkolić prządki na maszynie l i 14 
tak, aby wykonywały swe bazy. 
Majster Goliński również wykonał 
swe zobowiązanie, gdyż prządki na 
maszynach 97 i 109 już wykonują swe 
bazy. 

ZPB 
im. Dzierżyńskiego 
Oddział „Kaliko", podjął zobowią

zanie wciągnięcia 10 i>rocent załogi 
do współzawodnictwa i wykonał je 
z nadwyżką, gdyż dotychczas przy
stąpiło do współzawodnictwa 20 pro
cent załogi tego oddziału. 
Wydział remontów 18 bm. wykonał 

całkowicie zobowiązanie przenosząc 
na inne miejsce 3 maszyny i oddając 
do użytku 5 maszyn wyremontowa
nych. 

Nie należy lekceważyć pomysłów, 
wykrywają<:ych mniejsze rezerwy, 
dających nieduże oszczędności. Przy 
masowości ruchu racjonalizatorskie 
go, większa. ilość wniosków, dają
cych oszczędności małe, w sumie da. 
poważne wyniki. 

Nie należy również rezygnowat! 
ze zglaszania wniosku racjonaliza
torskiego w tych wypadkach, gdy 
autor pomysłu nie może rozpraco
wać go technic-aiie, w szczegółach z 
powodu braku potrzebnych wiado
mości , wykształcenia. Wówczas na.le 
źy zwrócić się do klubu racjonaliza
torów lub do kierownictwa technicz 
nego placówki, w której pra-0uje au 
tor pomysłu a odpowiednia pomoc 
będzie mu udzielona. Nawet wnio
sek technicznie nie rozpracowany, 
bez · rysunków. bez szkiców i bez o
bliczeń pozostaje wnioskiem racjona 
Jizatorskim, a jego autor - racjona 
liza torem. 

KROJENIA MATERIAŁÓW BRY- Współzawodnictwo w osizcrzędoza
GADA ZAOSZCZĘDZIŁA W CJĄ- niru metodą Korabielnikowej nie 
GU 12 DNI ROBoczyCH 112 ME-
TRÓW TOWARU, z . KTÓREGO prrzy&ło tutaj łatwo. Młodzież iz; rz:a-

Nie trzeba. chyba wyjaśniać, 

jak ogromne korzyści przyspa. 
rza. stosowaai!ie metody pracy na 
zaoszczędzonym s11irowcu i to nie 
tyfk-0 w pr.remyśle odzieżowym, 

lecz w ogóle we wszystki-0b bran 
żaeh naszej wytwól'CIOOŚci. Ruch 
ten powinien sta.Ie r-0zw.iliać się, 
wzrastać, obejmować ooraz sizer
sze ra:esze rob()bii:ków, docierać 

do wszystlkich zalkładów pracy. 
W naszym mieśc.ie współza.wodni 

etw-0 w oszczędizanlu zainicjowa
ła młodzież. W ŁZPO młodaileż ta 
porwała za sobą całą załogę. 

Tr.zeba., aiby inicjatywę młod.zie

ży podchwycono taacle i w in
nych zakladach przemysłu odzie. 
żowego. Niecha.j wszystkie taś-
my, wszystkie kroj()Wllie stosują 
system pracy na. zaos,zezędzonym 
surowcu! 

Więcej zainteresowania 

Z uwag tych wynika, że autorem 

1\IOŻNA USZYC 38 KOMPLETÓW pałem podchwyciła apel radzieckiej 
UBRA1'1""IOWYCH. Bryg:ada rz.ajęla robotnicy, lecrz kilka staimzych szwa 

crzek iz; taśmy tmeba było prrz.ekony
I miejsce we współzawodll1.ictwle w VJ'aĆ. Teraz cały iz:espól pracuje 
II kwartale bież. roku. Chociaż Mir- sprawnie, oozc.zędrzająo me tylko nl
ka Tomasozewska wyjechała do Sil.ko ci, ale również igły i guziki. w trak
ły zwiąQ:ków zawodowych w War- cie pracy usunięto trudności natury 
s.zawie, brygada nadal pracuje technicrznej, a mianowicie iz.estawlo
sprawnie J?Od . ~ierowniotwem jej no mamyny w ten sposób. aby pro
nast~p~~1 Elzbuety Łobaay. . du~ja nie natraif:iała na ·żadne tia-

Rowmez druga brygada młodzie- hamowanlia 
żowa ob, Adam 'cc uzyskała dosko- · 
nałe wyniki. Dzięki dokładnemu wy I - Nie pl)myślano jednak w ZPO 
sozywaniu n ici ze szpulelr: brygada _ta , .,Wólc~a.n~a" «! tym, aby , met?<lę 
w ciągu 11 dni pracy zaoszczędziła Korabielni:kowei za.stosowac row: 
15.000 metrów nici. nież i w kr-0ojowni. Załoga krojowm 

j1aden1 naszgch artąlfulów 
ws ~M'M -

Maszyny i budynek przy ul. Piotr~owskiej 182 
będą sluiyly właściwym celom 

Na lamach naszej gazety zamieści 
liśmy w dniu 27 września rb. arty
kuł, omawiający sprawę porzuconej 
fabryki tkackiej przy ul. Piotrkow
skiej 182, w której od rolm niszcze
ją wartościowe maszyny. Mieszczą
ce się naprzeciwko Przedsiębior
stwo Remontowo - Budowlane na
próżno zabiega od wielu miesięcy o 
przydział tego budynku na hotel dla 
swoich robotników. mieszkających 
poza terenem Łodzi. 

ce, że artykuł nasz odniósł pożąda
ny skute!{. Zainteresowano się 
wreszcie maszynami i budynek zo
s tanie niezadługo opróżniony. PRB 
jeszcze przed zima będzie mogło 
przerobić go na hotel dla SWYch ro 
botników. 

A oto treść odpowiedzi Prezy
dium Radv Narodowej m. Łodzi: 

stwowy został narażony na usz
czerbek, a lokal stał nieużytecz
nie, miast służyć celom społecz
nym, PRN przekazało sprawę do 
zbadania ·Komisji Drobnej Wy
twórczości i Przemysłu Miejsco
wego Rady Na.rodowej m. Łodzi. 
Z dalszym przebiegiem sprawy 
zapoznamy redakcję po otrzyma
niu sprawozdania i wniosku w. w. 
Komisji". 

BRYGADA MIRKI TOMA-
SZEWSKiIEJ Z łmPO WZYWA 
WSZYS'IIKICH DO WSPOŁZA
WODNWTWĄ W OSZCZĘDZA
NIU METODĄ KOMSOMOŁKI 

LIDII KORABIELNIKOWEJ. 

Apel br.nni: 
KROJCZY1NIE, 

PRACUJCIE NA 

SZWACZKI, 
TASMOWE! 
ZAOSZCZĘ· 

Przez długi czas artykuł nasz po
zostawał bez odpowiedzi. Wreszcie 
dnia 17 października nadeszło wy
jaśnienie z Prezydium Rady Naro
dowej rn Łodzi, w którvm zawiado 
miano nas. że „sprawę niszczeją
cych maszyn przekazano do zbada
nia i załatwienia Komisji Drobnej 
Wytwórczości i Przemysłu Miejsco
wego". 

„Prezydium RN zawiadamia, 
że budynek fabryczny przy ul. 
Piotrkowskiej 182 na skutek inter 
wencji PRN wkrótce zostanie o
próżniony. Maszyny po b. firmie 
„Lewin i S-ka w Łodzi" nabyła 
spółdzielnia pracy „Tekstil" z 
Wrocławia, która 18 bm. przystą 
piła już do rozbiórki maszyn. 

Usunqć przeszkody w produkcji 

21 pa:l.dziernika br. otrzymaliśmy 
drugie z kolei wviaśnienic. dowodza 

W celu wyjaśnienia. przyczyn 
zbyt długiego okresu likwidacji 
w. w. sprawy i wskazania win
nych biurokratycznego traktowa 
nia żywotnych zagadnier gospo
darczych, orzez co mafatek pań-

W Nowej Tl-alni, na sali II. par
tii maszyn Nr. 35, poważne niedo
magania wykazuje park maszyno
wy. Cto pasy transmisyjne dacie 
rają się do rączek od bic;:za, co 
ogromnie utrudnia pracę i może 
nawet stać się przyczyną wypad
ku, Mimo. że tkacze stale o tym 

meldują zarówno majstrowi, jak 
i radzie zakładowej, do tej pory 
nikt się tym nie zajął. 

Apelujemy więc do kierownictwa 
naszej tkalni, aby zainteresowało 
się tą sprawą. 

Zofia Bratek, 
ZPB Im. Stalina. 

' 

dla gotowego towaru 
Już od dłuższego czasu pracując 

w brakarni muszę przyznać, że są 
salowi oraz majstrowie, którzy pil 
nie czuwają nad pracą swych tka 
czy, często oglądają towar na ta
blicach, aby stwierdzić, czy nie 
występują w nim .iakle błędy. Wy 
mienię tutaj tow. Wiśniewskiego, 
który raz po raz przychodzi do 
brakarni, rozmawia z tkaczami, tłu 
maczy im, jak unikać błędów, 
ustala, z jakiej przyczyny pow
stały błędy - z winy majstra, 
przędzalni czy też tkalni. W ten 
sposób tow. Wiśniewski skutecznie 
walczy o jakość produkcji w swo
j.ej sali. 

Lecz są, niestety, również tacy 
majstrowie oraz salowi, których 

<>-bsoL\Ue-1\d szkot. 
· t-ec-k f\lcZr\ ych. 
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trzeba dopiero wzywać do tablic. 
aby pokazać im, jakie braki wy
twarzają tkacze. 

Dobrze było by, gdyby wypro
dukowanym już towarem bardziej 
zainteresowali się kierownicy na
szej tkalni. Bowiem widzimy ir.h 
tutaj b. rzadko. A przecież gdyby 
często przeglądali towar, przesuwa 
jący się na naszych tablicach, zaw 
sze wiedzieliby, jakie błędy po
pełnia ńasza tkalnia i jakie trzeba 
przedsiGwziąć środki dla ich usu
nięcia. 

Jan Gajewski, 
ZPB im. Stalina. 

35000 
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Wi'B~Ja ~~~~~!. ~tó~~~~~!!u ~~~~~ięf~~~!~~s~~!~h !' ~ 
l'llqdzial Go§podarkl Hie§zhaniowej -.....__,
Wydział Gospodarki Mieszkanio· j dzi o pozostałe domy, b_ądź już wy• 

wej przy Prezydium Rady Narodowej remontowane, bądź tez będące w 
w Łodzi zaplanował w roku bieżącym fazie robót, to nie wszędzie wykona· 
przeprowadzenie remontu 1.135 do- no całkowite naprawy. W wielu wy. 
mów robotniczych. Fundusz Gospo- padkach ograniczono się tylko do 
darki Mieszkaniowej rozporządzał na t.zw. remontów zabezpieczających 
t~n cel poważną sumą 1,400.000.000 t.zn. naprawy dachów i stropów, po· 
zł. Do chwili obecnej wyremontowa- zostawiając mniejsze roboty na okre~ 
no już całkowicie 278 domów, w re- wiosenny i let'ni. Nad remontem kaz 

Nie czyń tak, jak obywatelka na PO- moncie znajdują się 623 domy - w dego domu czuwa kierownik technicz 
wyi11ym obrazku, która po godz. 20 za o~óle nie przystąpiono jeszcze do ro ny, który jest ·odpowiedzialny za ter-

kawa.nie podwórza, które- z powodu 
braku ścieku przedstawia opłakany 

widok. W domu jest dużo dzieci, a 
trudno je wypuścić na podwórko, na 
którym stale powstają ,cuchnące ka
łuże . • • Niedawno wyremontowane 
dachy przeciekają .•• 

* * • 
Wypadków takich moźna by pr~y

toczy(! więcej. Poprze~taniemy chwi. 
Iowo na tych kilku, dowodzących, że 
jednak sprawa remontów nie przed
stawia się tak dobrze, jak sądzi Wy
dział Gospodarki Mieszkaniowej. 

Nasi Czytelnicy zwracają uwagę 

Tramwaj czy k·urnik? 
Ob. M. N. pisze: „W tramwajach dojiizdowych na linii Lódź - Ozorków, 

trndno je8t wytrzymać, - jadąc rano do pracy. W tym czasie bowiem <lojeż
Maj, do Lodzi handlarze drobiem i wuzywami, którzy zamiemnjf drul!ł i trze.. 
ci@ przyczepkę dosłownie w kurnik. Nie trzeba chyba dodawać, że powietrze 
w tych wagonach bywa trudne do zmesienia. Z powodu zawalenia pomostów 
pnez skrzynie z kurami, kaczkami itp„ robotnicy, jadQcy do pracy, nic mo 
g"c się dostać do środka wagonu, zmuszeni SIJ do judy na stopniach wagonów. 
C:7.y MZK nie mogłyby doczepiać na tej limi w godzinach rannych 1pecjnlnl'go 
wa iw nu towarowego? „. Ul11twiło by to również zachowanie czystości w wago
nach" 

biera tit do prasowania! bót w 234 domach. minowe i jakościowe wykonanie ro· 
Pami~taj, zmycie energii elektrycznej W dz" ł G d k' Ml"eszkanio· bót". 

w roku bież,eym wzrosło dwukrotnie Y ia ospo ar 1 

wej zapowiada, że zamierzone re
w porównaniu s rokiem 1938. Pamiętaj monty zostaną w pełni wykonane w 
równieł o tym, że tej zim.y nie będą roku bieżącym, że wszystkie fundu
wprowadzone, jak dawniej, kontyngen- sze na ten cel zostaną wykorzystane. 
ty zuiycia prtdu. Ale pamiętaj również Według relacji Wydziału Gospodarki 
• tym, łe godzmy 16 do 21 11 godzi_ Mieszkaniowej, sprawa remontów 
n•mi azczytowego obciQżenia aieci elek przedstawia się tego roku zadowala
trownl i dlatego w tym czasie nie na jąco. Oto, co nam ośwladczOlllo na 
leży używać kuchenek elektrycznych, :ie ten temat w Wydziale: 
lazek, piecyków itp, ponieważ może ,,Wprawdzie w 234 domach nie raz 
to spowodować przenyy w dostawie prę poczęto jeszcze prac, ale są to bu
du. W sobot~.1 niedziele ~ożemy korzy dynki, wymagające drobniejszych re 
1tać z e.nergu elektryczneJ bez ogranL montów, które łatwo da się przepro· 
czeń. I wadzić w bieżącym roku. Jeśli cho-

Lódź w pełni przygotowań 

do Powszechneeo Spisu Narodowego 
3 grudnia br. odbędzie się na te 

renie całego kraju pierwszy w Pol
sce Ludowej Powszechny Spis Naro 
dowy. Choć jeszcze kilka tygodni 
dzieli nas od tego dnia, przygotowa 
nia do spisu trwają już w Łodzi w 
pełni. Całością prac kieruje rz:-ca prze 
wodniczącego Prezydium Rady Na 
rodowej tow mgr. Adam Glnabert. 
mianowany przez władze naczelne, 
Komisarzem SpisowJ'm na miasto 
Łódź. Przy Komisarzu Spisowym 
działa lHiejski Referat Spisowy. Kie 
rownik Referatu ob. Adam Wysoc
ki, udziela nam informacji o prze
biegu prowa~onych praygotowań. 

„ Wodo sodowa" 
w 

c 
H 
p 
D 

Jeden z moich znajomych spra
wił sobie niedawno komplet mebli 
w Centrali Handlowej Przemysłu 
Drzewnego przy ul. Rzgowskiej 2 
(sklep detaliczny Nr, 4). Meble te 
nabył na raly. 
Radował się więc ów obywatel 

nowymi meblami, cieszyła się też 

jego rodzina. Aliści w dniu 19 
października ze sklepu Nr. 4 przy 
słano mu następujące pisemko (na 
kartce pocztowej): 

„W. S. Łódź, Piotrkowska Nr. 55. 
Stawić się natychmiast z rachun. 
kiem do CHPD skl. 4, Rzgowska 
Nr. 2". 

I właśnie spotkałem go wówczas, 
gdy spieszył na Rzgowską 2: 

- Jestem wprost przerażony -
wyznał mi. No, bo posłuchaj 

tylko: „Stawić się natychmiast!" 
To brzmi dość groźnie! Nie wiem, 
o co chodzi, więc żegnaj, Hipolicie, 
muszę pędzić biegiem! -

- Poczekaj - powstrzymałem 
go. - Pokaż mi tę kartkę. - • 

Obejrzałem ją dokładnie, ale nic 
więcej poza tym zwiQzlym rozka
zem nie znalazłem. 

- Hmmmm - zastanowiłem się 
- dość niezwykły sposób wzywa-
nia klientów! - Widocznie w 
CHPD któś ma nawyczki dyktator
skie! -

- No, widzisz - rzekł mój zna
jomy - ja nie uznaję przesady, 
ale juź odrobinę choćby uprzej
mości w stosunku do klienteli na· 
leźało by chyba zachować! Ina
czej wyglądałaby ta karteczka, 
gdyby zaadresowano ją: „Ob. W. 
S." i napisano coś w tym rodzaju: 
„Prosimy obywatela o natychmia
stowe stawienie się" •.. itd. 

- Masz rację! - potwierdziłem. 
Wydaje mi się, że i personel 

sklepu CHPD po głębszym namyśle 
przyjdzie do tego samego wniosku. 

Z uprzejmym pozdrowieniem 
Hipolit Smutny. 

- Togoroczny nasz Spis stwier
dza l"a wstępie ob. Wysocki, jest 
pierwszym tego rodzaju planowym 
spisem przeprowadzanym przez 
wszystkie państwa co 10 lat. Ma on 
u nas tym większe znaczenie, iż nie 
posiadamy ścisłych danych. dotyczą 
cych ilości obywateli, strukturv za
wodowej itp. Urządzony w 1946 ro
ku prowlzoryczny spis ludności nie 
obejmował wszystkich niezbędnych 
warunków powszechnego spisu 
ludności. 

- Na jakim etapie znajdują się 
przygotowania na terenie Łodzi? 

- Całe miasto podzielone zostało 
na 168 re;onów. a te z kolei na 2.359 
obwodów spisowych. Do dnia 29 paź 
dziernika br. każdy rejon i obwód 
posiadać będzie własnego Komisa
rza Spisowego. Komisarze ci rekru 
tują się z członków ZMP i organiza 
cji społecznych. Obwody spisowe zo 
stały w ten spo~ób podzielone, że 
każdy z nich obejmuje przecic:tnie 
250 mieszkańców. 
Kontrolę nad działalnością orga

nów, powołanych do przeprowadze 
nia spisu, sprawuje Prezydium Ra
dy Narodowej w Łodzi, któremu po 
dlega Miejski Referat SRlsowy. Po
dobnie Dzielnicowe Referaty Spiso
we zna,ldują się pod kontrolą Prezy 
diów Dzielnicowych Rad Narodo
WYCh. Pomagają im w tym specjal
ne komis.ie społecr.ne, wyłonione 
przez organizacje społeczne i zawo
dowe. 

- A jak wyglądają przygotowa
nia do technicznej strony spisu? 

- Z Głównego Urzędu Statystycz 
nego nadeszły już w~YStkie potme
bn1: instrukcje oraz druki, formula 
rze. plakaty. Każdy mieszkaniec Ło 
dzi w formularzu spisowym poda 
swe personalia. Jednocześnie za po 
średnictwem komisarzy spisowych 
zbierane będą dane stat.vst.vczne, 
dotyczace ilości mieszkań w Łodzi, 
nieruchomości, gospodarstw rolnych, 
inwentarza żywego itp. 
Należy pnzy tym zaimaczyć, że 

wszystkie dane, ktocymt wypełnio
ny Jest fo1·mularrz, służą wyłącznie 
jako materiał statystyczny i do ża
dnych innych celów nie będą wyko 
rzystywane. Stanowią one tajemnicę 
spisową, która zagwarantowana 
jest ustawą i nawet częściowe jej u 
.iawnianie pociąga za sobą surowe 
sankcje karne. (bie) 

Podręczniki szkolne· 
w księgarniach 

„Domu Książki" 
„Dom Książki" zawiadamia, że regla 

ruentacja podrę~zmk,)w ezkolu)ch zoota 
fa cze•ciowo zniesiona. Obecnie mło. 
dzież może już zaopatrywać się w księi 
ki szkolne na klasę I - IV szkoły pod. 
stawowej we wszystkich ksi~gnrniacli 
„Domu Książki". 

Wieczór artystyczny 
dla przodowników 

pracy 
Dnia 26 października hr., o godzinie 

18, w sali Melodram (ORZZ), pl'zy ul. 
Traugutta Nr 18, odbędzie się uroczysty 
wieczór kulturalno - artystyczny dla 
przodowników pracy i racjonalizatorów 
oraz ich rodziu, jak również dla zapro
szonych gości. 

Ośrodek zdrowotny 
Dzisiejszej nocy dyżurujQ naatępującł! clla atudentów w Zakopanem 

apteki: Komisja Okręgowa ZSP w Lodzi po-
Limanow kiego 1 -'- Apteka Społecz daje do wiadomości, iż w Zako11anem 

na Nr 99, Piotrkowska 193 - Czernek. czynny jest ośrodek zdrowotny dla etu 
Łagiewnicka 120 - Pastorowa, Piotr- dentów chorych na gruźlicę. Wszyscy 
kowska 307 - Pawłowski, Narutowicze studenci chorzy na gruźlicę (nie pręt-
42 - Rychter, Gdań~ka 90 - Rembie kujący), którzy chcą otuymać be:hpłat
li1iski, Armii Czerwonej 8 - Szymań. nie przydział do Zakopanego, zgłoszą 
ski, Srebrzyńska 67 - Szlindenbuch. się do KO ZSP, ul. Jaracza 34, z poda 
Piotrkowska 25 - Steckel, Aleja Ko. niem, wraz z załączrukami (skierowa
lciuszki 48 - Apteka V Ubezpieczalni I nie lekarskie, opis przdwietlenia i wy. 
.Społecznej. J nik opadu krwi OB). Przypontlna się. 

Nr telefonu Pogotow.JA Ratunkowego iż oirodek czy.nn,; jest tylko do 31 ,11rud 
104-4', Dia hr; 

• * • 
Jak przedstawia się sprawa remon- Zdajem.y sobie sprawę, że wiele 

tów ,w terenie~ Odwiedziliśmy kilk~ dornów w Łodzi wymaga gruntowne
d?mow robotmczy~h, a?y przek~nac go remontu i że nie można od razu, w 
się, c~y praca istotme przebiega ciągu jednej jesieni zaspokoić wszyst 
Sprawme. kich istotnych potrzeb, ale niechże te 

„Prosimy MZK o odprnviedź, czy proje1;t nauego ciytel11ika Je~t możliwy 
do wprowad:.e11ia w ż>cie. 

! 

Niewykorzystane atlasy 
Ob. Tadeusz Janiszewski pisze: ,,Jedną z największych bolvczck studiuJt

cych na I roku wydziału lekuskiego i stomatolog1cznrgo Akademii Medycznej w 

ł,odzi jest brak atla~6w anatomicznych, bez których studenci nie mogą odpowied 
me przygotować się do kollok"iów. Tymczn&em pewna ilość tych atlasów, nale
żących w roku ub. do ZSN.ów, do tego czasu nie została jeszcze przejęta 
przez bibliotekę Kola Medyków. Zbiór atlasów jest już przygotowany 
do oddania i tylko opieszało~ć ze strony biblioteki sprawiR, że przejęcie to ma 
nn~tąi>ić (według informacji Koła Medyków) dopiero zn clwn tygodnie, a więc 
akurat w terminie składania kollokwiów z oeteologii, której nie można na-
uczyć się bez; pomocy ellarn"„. 

BiblifJteka Kola /11edyk6w winna przys1neszyć spraw4} przejęcia wspomnia 
nych atlasów, tak niezbęd11ych dla studiujqcej młodzieży. 

Przy ul. Wotska Polskiego Nr. 66 . remonty które się już wykonuje -
mieszka 14 rodzin robotz:iiczych. Dom będą pr~eprowadzane naprawdę so-· 
ten był. remontowa.ny w10sną br. (po lidnie. Nic bowiem nie może uspra 
d"."uletmch s.taramach w Zarządzi~ wiedliwić takiego zaniedbania, jak na 
N1er.uch?mośc1). Otynkowano k_om1- przykład przy ul. Wojska Polskiego 
ny 1 śc1.anę tylną budynku··· 1 11~ 66, zwłaszcza, że Zarząd Nierucho· 
tym komecl Przerwano roboty, choc mości bvł kilkanaście razy alarmowa 
dom wymaga o wiele pow~żniejszych ny w tej sprawie! Do zagadnienia 
napraw. Dachy przeciekają (w cza· remontów nie można podchodzić 
sie deszczów lokatorzy ustawiają na bezdusznie i biurokratycznie. 
strychu garnki i miski, aby nie ciekło Wydział Gospodarki Mieszkaniowej 
i".1 do mieszkań!),. tyn~i w mieszka- musi przejawiać więcej troski, wię
mach na s~utek w1lg~c1 ~oodpadały, cej żywego zainteresowania dla 
sufity grozą zawaleniem, ryni;.y .s~ sprawy tak palącej, a dotycząrej I 
popsute. Remont wykonywało 1ak1es ludzi pracy - robotników łódzkich i 
przedsiębiorstwo spółdzielcze na zie- ich rodzin. 
cenie Zariądu Nieruchomości. Zwie --------------------------------------------...,.---

~~~~~łynan:e~adc~s:,i. ~t~:~a~o~kl~~:~: ·z . t po' łkach sklepowych 
~~n~i~1 d~!~~~6J'es~~:~a~!·;~yp~~~~~:i am IaS Ila -
~~;1cE:Y~:.~1~r::::w1::i::::i:g:;: • pończochy leżą w składac~ lab~ycznych 
fak:t, że zleceniodawca (w tym wypad l..'#Zt.Uftl.J §11,JI pracą f~entral• Odz•ezowe1 
ku Zarząd. Nieruchomości) nie zain- Już od dłuższego czasu odczuwa żadnych kroków. Najlepiej świadczą * ~ * 
teresował się mimo licznych interwcn t:ię na terenie Łodzi brak pończoch 0 tym fakty, któi·e podaje nan ko- W posiadaniu CZPDz znajduje się 
cji ze strony lokatorów, jak przed- t to nie tylko damskich, ale również iespondent z ZPB im. Jmczaka - równiei z i;órą 100.000 par pończoch 
st<lwi a sie sprawa remontu uierucho patentek oraz skarpet męskich. tow. Łuczak. w ko}orze czarnym. CO zgadza się 
mości przy ul. Wojska Polskiego 66• Zwróciliśmy ~ię więc o wyjaśnienia W zakładach naszych - pisze na przejęcie i rżucenle na rynek tyl-
Tymczasem zima nadchodzi, a robot w tej sprawie Jo Ceatrali Odzieio- on" - leży około 40,000 par pon· ko 5 proc. tej ilości. Dlaczego? -
n!cy, mieszl·ańcy tego d?m~ darem· wej, jako odJl-Owiedzialnej między in czoch (jedwabnych i bawcłnia- Bo „nie idą", „bo nie ma na nie ~by 
me czeka1ą na uwzględmeme swych nymi i za dystrybucję tych artyku- nych skarpet i patentek, mę!'kich tu". Ale czy odpowiada to i>rawdz1e? 
palących potrzeb. !ów i da1~skich) w 1·ó:imych g"atunkach Bezwzględnie nie, gdyż w chwili o-

• •l< • ' I . i kolorach. Część z nich posiad11 becnej nawet pończochy w czai-nym 
1\fl·e,.,~kan'com n1ansardy do11111 .przy . Wyjaśnień. na_m udzielono, ale w b k' l k I t . k' 

Ul. Pl.otrko1v.~k·1e1· 19 dac'h 'va11· s1·ę za_ n. ym., raz1.e me .. m_ agą o_ne n. as za- . I . 1· . -- U I d pewne nieznaczne ra i, a e ca- o orz;e s anow1ą. poszu iwany na 
~ d ] M d . k CO łość nadaje !ię do natychmiast.o• rynku arty rnł, a. JElH l me ma na 

r.a głowy, podłoga zapada się. Jak do c.''? 1;':.' • i a.no,uci~ yre CJ?- wej sprzedaży. 18 czerwca zwró nie dostatecznego zbytu w ł,odzi, to 
tąd - „niebezpieczne mieszkania" od ptzj p.~uJe brak pon.czoch zwi~lrnzo- ciliśmy się do Centralnego Zarzą, i_nożna je z powodzeniem upr;nnić 
wiedzało kilkanaście komi!'ji. Już już nci;iu .zapotrz;howamu, temu, _ze po- du Przemysłu Dziewiarskiego z na prowincji. 
miano przystapić do remontu! Tv'm. da~ m~ .nad~za. z~ P?PYtem 1 przy- prośbą. 0 zwołanie komisji arbiu·a * ,., * 
czasem zi~1a się zbliża szybkimi kro- ~.a_Jml11CJ dziesisci~i mnym." trudno- żowej, która by je wyceniła. Po Jakie &t&d wnioski? Stosunki, panu 
kami - a remontu jeszcze nie roz- &ciom „natury obiektywnej • licznych upomnieniach pisemnych jące w Centrali Odz!e:i.owej, w biu-
noczęto! A czy kierownictw<> Centrali nie i telefonicznych zjawili się wresz rze cen i wydziale handlowym wyka 

• * • mogło jeszcze w miesiącach btnich cie przcd~tawiciele jednej i dru· zują niedopuszczalne zbiurokratyzo-
Przy ul. Wólczańsklef 230 w czasie t.ilwiadomić sobie, że je3ienia wzra- ~·iej instytucji, przystąpili nawet wanie. Nie rozpatruje się tam po-

remontu rozP.brano stare- komórki. ~ta zapotrzebowanie na poficzochy i do wyceni~inia, ale ~ak dotąd +..o- t:rzeh i...,.nku nie interweniuje. kiedy 
Dt>t'Vchcttl~ Jakoś nic lychać o tym, t e; w zw;ą.r.ku z tym trr.eba poczynić wa ten nie <>-t?lT .1eli:tc7.e 'l.abra. . .„. .' . . 
żeby miało si<:; stawiać nowe, choć nic:-:będne priy~otowania 'l I co w ny z terenu naszego zakładu". to Jest komeczne 1 właścnve. Dy-rek 
lokatorzy nie mają gdzie złożyć za- ogóle przedsięwzięto dla usunięcia Sy.tuacja co najmniej dziwna. z cja naczelna i wymienione wydziały 
pasów zimowych. Podobno opraco· istniejących na tym odcinku od wie .iednej strony występuje brak l)Oń- CO nie dostrzegają, ani nawet nie 
wano już . .. pięć projektów, z któ- lu tygodni braków? czach w sprzedaży, z drugiej zaś starają się w iniarę swych możliwa 
rych żaden nie został zatwierdzony! Na to, niestety, odpowiedzi nie O· cziesiątki tysięcy par leią w maga- • . . , . 

• * • trzymali8my. Trudno zresztą o odpo zyuach jednego tylko zakładu pro· sc1 zaspo1<aJac potrzeb ludzi pracy. 
86 rodzin robotniczych przy ul, ·wiedź, jeżeli w tym kierunku nie po dukcyjnego. Gdzie tkwią pl"Zyczyny Z::isłaniają im to paragrafy i i·ozp<>

Kąłnej 22 daremnie czeka na uporząd czyniono do~d żadnych lub ·1ra\\-"ie tego zjawiska, które pod żadnym rządzenia, które nie po to są chyba 
pozorem nie może być uważane za wydawane aby utrudniały dystry-

Czyn Październikowy 
Junaków SP z Gimnazjum i Liceum Energetyczneco 
Junacy Hurra Mę<kiego „SP'' przy 

Państwowym Gimnazjum i Liceum Ener 
getycznym w Lod1i, na specjalnia zwo. 
łnnylh r.ebraniu po~tanowili uczcić 33 
rocznico Wielkiej Rewolucji Paździer. 
nikowej, p1·acf przy budowie si!koły or. 
ganizacyjuej. W niedzielę, 28 hm. juna I 

cy przepracuj' na miej~ru budowy przy 
ul. Wileńskiej, 650 junakogodzin. Jed
noczeónie młodzież Gimnazjum i Lice. 
un1 Energetycznego wzywa wszystkich 
junaków ze ezkolnych hufców „SP'' do 
podejmowania podobnych zobowią7.ań. 

(bie) 

Wszechnica Radiowa 

zwykłe niedoeiąg11Jięcie lub przeocza b . 1 
' 1 . h · · b , 

r.ie? . u.rJę, ecz . ce. em 1c powinno yc 

Okazało się, iz oddiiał zbytu przy J0 J usprawmeme. , 
CZPDz zwracał się w tej sprawie Przytoczona. tu sprawa z !JOn~zo

do Centrali Odzieżowej już ... 6 .!2~r\~ chami nie jest· pie1"\vszą tego l'Odza
ra br. prosząc o zwołanie komisJI ;u w dziejach Centrali Odzieżowej. 
ubitrażowej, ale odpowiedź oh·zy- " . • . . . 
mal dopiero 7 bm. Centrale. O dzieżo Wielki .JUZ czas, aby pan~Jące. ta.m 
wa oświadcza w niej, że dawny sy- !ltosunk1 uległy gruntowneJ zm1an1e, 
stem odbioru artykułów wybrakowa a 40.000 par pończoch z zakładów 
nych i pochodzących Z remanentów, Jurczaka (trzeba równiez sprawdzić 
( d<> których właśnie należy owe 40 . h d k · 
tysięcy par pończoch), uległ zmia· czy w. m~yc~ .z.akładac pro u ~YJ· 
nie. Załatwia to obecnie kotnisja cen nych me isbrueJe podobna sytuacJa), 
r.ikowa p•rzy CO i zakład produkcyj winno natychmiast znaleźć się w 
r:y powinien do niej, pr~esła~ w~.01·y sklepach. (J. K.) 
posiadanych artykułow itp., itd. 

przedłużyła -termin zapisów do 15 listopada Ale myli się ten, kto myśli, że na Odczyt 
. . . tym koniec i że owe 40.000 par 

Wszechnica Radiowa zawiadamia, ż" Wzywamy ws~ystk1e organ~zacie muo pończoch już bez przeszkód powędi;o ,: . . 
z uwagi na duży napływ słuehaczy w we na~zego woiewództwa, azeby dotrzJ wała na. półki skl11;powe. Do 22 paz- ~nie 25 pazduermka 1950 rok~, go-
hl'ez' "C'~ roku •zkol11y"" termt'n •gła ł · h · · ( I . . 'k CO • • d • ł ł • j I dzma 19, w lokalu Stowarzyszema In_ .„ ,... • ..... ~ - ma y powziętego zo ow1ązama, t. zn. oz1erm a nlc me z z1a a a w ~ • • , • T h 'k' p ł Wł' 

IZania zapisów zostaje przedłuźo1.1y do przy każdym zakładzie pracy, w każdej s11rawle. Interweniującego przedsta.- kiz~me~ow l edcbnd1 -?w . rzedystu to-
dnia 15 hstopada br. , . . . . b . ~ wiciela Głosu" starano się zbyć np. emuczego, o ę zie się o czy na e-

1w1cthcy chłopsk1"J• czy ro otruczeJ po k .'' .. 'k . ta· le mat· Zadania pr•emvsł1i wełnianego w 
Przesunięcie to dotyczy szczególnie . ł k l · W 1 Vf omlSJl cenm 'OWCJ „ Je:nn ą · " - ' -

zgłaszających się kół samokształcenio- wstoie ko 0 inrno szla cemowe. szec ,1 służbową." i dopiero dyrektor na.- Planilł 6-letriim". „ 

wych WR i ~nrhaczy indywiduaLiych nicy Radiowej) - i w tym czaa1e zakon czelny oświadczył, iż sprawa ta z11· Prelegent: kol. Aleksander Dranun-
ua ktus wstępny Wszechnicy Radiowej czyły akcj~ zapisów. stała „przekazana do wyjaśnienia". ski. 

Uprząż wzorową I chomontową, siodła, obuwie 
skórzane, gumowe I tekstylne, galanterię 

skórzaną - walizki, teczki, rękawiczki, skór
kl futerkowe, konfekcję futrzanl\. błamy 

poleca 

CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU 
SKÓRZANEGO 

16 placówek ht~rtowych we wszystkich 
miastach woj.; :i96 sklepów detalicznych. 
Na terenie województwa łódzkiego świat 

pracy może zaopatrzyć się detalicznie w na
stępujących sklepach: 

w Łodzi: ul. Piotrkowska 4, ul. Piotrkowska 
75, ul. Piotrkowska 277, ul. Andrzeja Struga 
18-20, Bałucki Rynek 1, Piotrkowska 84, Pl. 
Kościelny 6, Nowotki 10, Pl. Reymonta 5-6, 
PiotrkowGka 20'1, Nawrot 41, Wschodnia 12, 
Targowa 43. 

Głowno - RYl)ek 2, Łowicz - Bieruta 4, 
Końskie - 3 Maja 19, Kutno - Królewska 
7, Opoczno - Kościuszki 8, Ozorków - Ry
nek 17. Pabianice - Zamkowa 30, Piotrków 
Tryb. - Pl. Trybunalski 7, Przysucha -
Krakowska 12, Poddębice - PL Kościuszki 
15, Radomsko - Reymonta 15, Skierniewice 
- Gałeckiego 2, Sieradz - Rynek 12, To
maszów Mazow. - Antoniego 12, Wieluń -
Sieradzka 2, Zgierz - Długa 16, Zduńska 
Wola Łaska 4, Żychlin Naruto 
wicza 40. 

Poszukiwani pracownicy 
Techników do normowania pracy, wykwalifikowa
nych tkaczy-ki, prządki, śrubowników, przykrę
caczy. ślusarzy, tokarzy. oraz robotników gospo
darczych zatrudnią Zakłady Przemysłu Bawełnia
nego Im. J. Marchlewskiego, ł:.6dt, ul. Ogrodowa 
Nr. 17. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział 
Personalny, 880 

Wykwalifikowanych tokarzy, palaczy i robotników 
gospodarczych zatrudnią natychmiast Zakłady 
Przemysłu Dziewiarskiego Im. T. Rychlińskiego w 
Łodzi, Al. Kościuszki 23·2s. Zgłoszenia przyjmuje 
Wydział Personalny. 903 

Głównego księgowego i maszynistki zatrudni na
tychmiast Centrala Handlowa Przemysłu Papier
niczego, Warunki do omówienia. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Kadr, ł.ódź, ul. Więckowski\!go 
33, pokój Nr. 131, w godz. urzędowania. 963 

D1iewiarzv na maszyny saneczkowe, robotników 
gospodarczych, wychowawczynie do internatu, 
księgowych zatrudnią Zakłady Przemysłu D:iie
wiarsldego im. „Emilii Plater", Łódź, ul. Wólczań
ska 66. Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personal· 
ny. 904 

Inżynierów-mechaników, techników-mechani
ków, inżynierów-elektryków, techników - elektry
ków, ekonomistów, finansistów, planistów-finan
sistów, kierownikA Oddziału Inwestycyjnego za
angażuje Przedsiębiorstwo Remontowo Montażo
we Przemysłu L~kkiego, Okręg Łódzki, Plac 
Zwycięstwa ?., Budynek C. Z&'łoszenia J)l'zyjmuje 
WYd~iał Pe:rso-n.al.ą. 844 

ł 

Referenta wsp6łz11wodnlctwa, strażników przemy
słowych, palaczy, robotników gospodarczych za• 
trudnią natychmiast Zakłady Przemysłu Wełnia

nego „Wio!lna Ludów" w ł:.odzi, ul. Żeligowskiego 
3-5. Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 

913 

Robotników gospodarczych, tkaczy(ki). prządki na 
samoprząśnice obrączkowe, uczniów(ce) na tkal
nię i przędzalni<:, rachmistrz6w zatrudnią natych
miast Zakłady Przemysłu Bawełnianego „Rewolucji 
1905 r." w Łodzi, ul. Senatorska 6. Zgłoszenia 
przyjruuie Wydział Personalny. 938 ' 

Inżynie:ra elektryka, inżyniera mechanika, wykwa
lifikowanych ślusarzy do brygad remontowych i 
robotników transportowych zatrudnią natychmiast 
Zakłady Pnemysłu Bawełnianego im. Armil Lu· 
dowej w Łodzi, ul. Pabianicka 184·186, Zgłosze
nia przyjmuje Wydział Personalny. 914 

Technika budowlanego poszukuje Zjednoczenie 
Przemysłu Fllcowe10 w t.odzl, Piotrkowska 63. 
Zqłoszenia przvimuje Wydział Personalny. 920 

Maszynistki. frezerów, llusarzy, tokarzy, bla
charzy, stolarzy, i·obotnik6w gospodarczych z.a. 
trudnią natychmiast Zakłady Przemysłu Baweł
nianegb im. Hanny Sawickiej w Łodzi, 11. Ni· 
ciarniana 2. Zgłoszenia pr~yjmuje Wydział Per
sonalny. 943 

Samodzielnego księgowego, biegłą maszynistkę 
zatrudnią Łódzkie Zakłldy Przetwórczo-Tiuszczo· 
we w Łodzi, ul. 22 Lipca 15·11. Zgłos:zenia przyj
muje Wydział Pe11ónlllny. 978 
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Co pisało proso łódzka w dn. 25 października 1930 r. 
KOLEJE BArNKRUTUJĄ 

Po ogłoszeniu w.Ladomości o 
bankructwie kolejki wąskotorowej 
'.Piotrków - Sulejów - ga;z.ety dono 
szą, że ten sam los spotkał obecnie 
trzw. ko'lejkę soch~W'Sklł, która po 
bankructwie rz:ootarn:ie przejęta przerz 
państwo. 

MASZYNY 'llKACKIE EMIGRUJĄ 
Z ŁOD~ ZA GRAiNICĘ 

Od szeregu d'llii bawi w Łodzi kil
ku fabrykantów włókiennicrzych rz 
Argentyny, którzy rzakupili w na· 
szyun mieście wti.ęksrzą :ilość nie<:rLyn
nych krosien tkackich - dla rzało
żenia w Buenos Alires faibryki włó
kienniczej. 

Fabrykanci eir.gentyńscy rzakupiJi 
również wti.ęksrzą ilość pozosta.jącego 
w składach surowca orarz zaangażo
wali wielu ma•JS!trów i sił pomocni
ozyeh. 

- Nie tylko luooe emigrują rz.e 
iz;biedniałego mi-asta - dodaje „Głos 
Poranny" - rz.a<:rLyinają również emi
grować maS2yiny, które stały dotąd 
berz:ceynnie i rdrl.ewdały. 

ATAJK Hl'I1L'ElłOWC0W 
NA PocH()D ROBO'J.lNIOZY 

jąc kilka osób. Kilkudrziesięciu ran
nych odwieziono karetkami pogoto· 
wia do Silpi.tala. 

W mieście pamuje niesłychane obu 
rzenie na bandycki wyert.yn hitle
rowców. 

15 MILIONÓW BEmOBOTNYCH 
NA SWIECIE 

Według urzędowych danych, rze
branych przez Międzynarodowe Biu 
ro Pracy lic.z:ba beiz;robotnych na 
św.i.ecie wynosi już 15 milionów 
osób. 

NASLADOWCY 
,,KULTURY AMERYKAŃSKIEJ" , 
Krakowski rzakład utylizacyjny 

wprowadrLa, pierwmy w Polsce „fo
tel elektryczny" dra psów. 

Fotel nie jest identyainy rz. fotelem 
amerykań.Sk.irrn, działa jednak tak 
samo. Jest to rodizaj metalowej łyż
ki, którą podsuwa się pod nos psu, 
stojącemu na metailowej płycie. 

W tym momencie purszc.za się prąd ... 
i 'Pies pada martwy. („Głos Poran
ny"). 

STRAJK W FABRYCE 
HOF.F'MANNAW~ZU 

Ze &por~u 

Po rohu pracq 
W realizacji zadań postawionych nam przez Bmro Polityczne KC PZPR ~ zakresie kultury 

fizycznej i sportu mamy 1uż poważny dorobek ale morny i braki, które musimy 

Rok ~in~~u~~ ~~~i~~~~eg~ch:~ jak naiszybciej usunoć 
Partii w sprawie kultury fizycznej 
i sportu. Ogłoszenie tego dokumen
tu stało się momentem przełomo

wym w wzwoju naszego sportu, wy 
darzeniem tnobilizującym organiza
cje partyjne i organizacje sportowe 
do przeprowadzenia krytycznej ana 
lizy dotychczasowego dorobku, skon
trolowania, co zrobiono, aby zape· 
wnić udział odcinka kultury fizycz
ne.i w wychowaniu nowego człowie 
ka. 

Biuro Polityczne, dokonując oce-
11y sytuacji i wytyczając zadania na 
przyszłość, podkreśliło tym samym 
wagę zagadnienia i wskazało potrze 
bę szybkiego nadrobienia zaległoś

ci. Specjalnie cenna była konkre
tność zaleceń i zadań, postawionych 
w uchwale, które w ten sposób mo 
gły się stać praktycznym planem 
pracy dla poszczególnych resortów, 
urzędów, organizacji i instytucji. 

dochodzą wiadomości o tworzeniu 
sporto\\--ych brygad pracy. Na wsi, 
która przecież nie ma żadnej trady 
cji ~po:rtowej, działa już ponad 4,5 
tysiąca Ludowych Zespołów Sporto 
wych (LZS). Wyścig Pokoju zorga
nizowany przez ,.Trybunę Ludu" i 
„Rude Prawo" zmobilizował setki 
tysięcy widzów, manifestujących 

swą w.olę walki o pokój. A wreszcie 
sięgnijmy do ostatnich v,rydarzeń: 

tylko w pierwszym dniu Marszów 
Szlakami Zwycięstw staneło na star 
cie ponad milion uczestników. 

Te poważne osiągnięcia są w wiel 
kim stopniu WJ'nikiem zaintereso
wania i pomocy, jakiej nasza Partia 
udziela sprawom kultury fizycznej. 

Ale obok tych osiągnięć mamy szc 
reg braltów. Spotykaliśmy się, szcze 
gólnie w terenie, z niedostateczną 
kontrolą, wyników pracy towarzyszy, 
działa.iacych w dziedzinie kultury 
fizycznej; również niedostateczna by 
la kontrola realizacji zadań, które 
w zakresie kultury fizycznej stanę 

ły na każdym terenie. 

wówczas między innymi, jak wyglą 
da koordynacja i planowość w pracy 
na szczeblach wyższych, jak wyko
rzystano kadry ZMP-owskie, jak 
realizowano umasowienie sportu, 
,iak wciągano do roboty aktyw spo
łeczny itd. 

W rezultacie dowiemy się - i to 
jest najważniejsze - w jakim sto
pniu od strony ideowej, politycznej, 
organizacyjnej i materialnej zape
wniono, aby kultura fizyczna w Pol 
sce Ludowej służyła najszerszym 
masom pracującym miast i wsi. A
by wychowywała zdrowych i moc
nych ludzi, radujących się życiem, 
którym wychowanie fizyczne i sport 
wyrabia siłę woli, opanowanie i od
wagę, wytrzymałość na trudy i u
miejętność zespołowego życia i wy 
siłku, ludzi, przygotowanych do pra 
cy dla ludowej Ojczyzny i do obro
ny jej granic. 

Ąkcja zebrań partyjnych, o któ
rych mowa powyżej, powinna zmo
bilizować uwagę aktywu na sprawy 
wychowania fizycznego i sportu, J>O 
win~a dać materia.I do podsumowa
nia zagadnienia w skali ogólnokra
jowej, powinna wreszcie preygoto
wać grunt do jeszcze szybszego, bar 
dziej planowego marszu naprzód. 

Ed. Hankowski 

Poznajemy sportowców 
ZSRR 

O koło 2000 sportowcó1V brało w 
tym roku udział w Sparta.kia· 

dzie republiki Kazachstanu w Alma 
Ata. • 

Studentka kazachstańskiego insty
tutu kultury fizycznej (którą widzimy 
na zdjęciu), mistrzyni republiki Ka· 
zachstanu w pływaniu, Fedosjewa 
podczas Spartakiady ustanowiła no
wy rekord Kazachstanu na 100 m. 
w stylu klasycznym, który obecnie 
iwynosi - 1 :38,2. 

Organ:izaoja hJitlerowska w !Dort
mundzie ~atakowała w dniu wozo
rajsiym wielki pochód robo1lnicey. 
Urdbrojen'i hitJ.eirowcy oddali do ro
botników ki.Th;aseit strzałów, rz:abija-

W fabryce budowy maszyn Hoff
mCllllJla w Zgiemu wybuchł strajk na 
tle ekonomicznym. Robotnicy doma 
gają się prrzywirócenia dotyche2aso
wych plae, oberwanych prrz;ez nie
UCfl.Ciwego fabrykanta pra..wie o po
łowę. 

Dziś, w rok po ogłoszeniu uchwa 
ły nadszedł czas, aby spojrzeć na na 
szą działalność w okresie minionych 
miesięcy, sprawdzić, ile kroków na
przód zrobiliśmy w realizowaniu 
wytycznych Biura Politycznego, ja 
kie są osiągnięcia, jakie są zaniedba 
nia i opóźnienia, kto za nie odpowia 
da i wreszcie - co zostało do wyko 
nania. Szczególny obowią,zelc spoczy 
wa w tym zak1·esie na organizac,jach 
partyjnych różnych szczebli, jako, 
że uchwalę powzięło Biuro Politycz 
ne KC. 

Dowodem braku zainteresowania 
może być fakt, że w wielu zakła

dach pracy nie 1>-0wstaly jeszcze ko 
ła sportowe, o co przecież powinny 
się zatroszczyć podstawowe organi
zacje partyjne; dowodem dalszym 
jest fakt, że na terenie wielu Pań
stwowych Gospodarstw Rolnych i 
spółdzielni produkcyjnych nie dzia-

Spójnia gdańska gra w Łodzi 
- TEATRY 

PA.lQ"STWOWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Goik 19.16 - ,,.Bohaterowie dnia 

powszedltlego". 

P AlQ"STWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 

(uL Jaracza 29) 
~ś o godz. 19.15 „ Wiecrzór Trzech 

Króli" - Szekspira. 

P AlQ"STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150-36) 

I PAiiSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(uL Ja.„ac:.i:a 2, tel. 217-49) 

Dziś teatr nieczynny. 

TEATR KOMEDil MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Godz. 19.15 - „Swobodny · riatr". 

TEATR „ARLEKIN" 
Godz. 1'1 widowłs'ko pt. „Samb<> 

lew". 
Kasa czynna codziennie od godz. 10. 

Wlaśnie w tej chwili przeprowa- łają, jeszcze Ludowe Zespoły Sporto 
dzana jest po linii partyjnej szersza we. 
akcja p0dsumowania osiągnięć, bra Żle dalej §wiadcZY o pracy wielu 
ków i błędów w dziedzinie kultury naszych towarzyszy niedostateczna 
fizycznej. Zagadnienie to stanęto na troska o zbudowanie nowej, młodej 
zebraniach wielu podstawowych or kadry aktywistów sportowych, nie-
ganizacji partyjnych ora:z na posie- docenianie zadań wychowawczych 
dzeniach egzekutyw powiatowych, sportu i nie7.abezpieczenie w wielu 
miejskich i w~iewódzkich Komite- ogniwach właściwego poziomu ideo 
tów Partii. Tow .. rzysze odpowiedział wego, właściwej atmosfery i stylu 
ni za dział wychowania fizycznego pracy. 
i sportu w krytycznych i samokry- Trudpo tu wyliczy.ć wszystkie sła 
tycznych referatach oceniają, prze- be punkty i słabe strony naszej pra 
szłosć, sytuację obecną i zadania na cy w dziedzinie kultury fizycznej. 
jutro. Każdy referent na odbyw51jących 

Plenum Głównego Komitetu Kul się obecnie zebraniach, poświęco-

W nadchodzącą niedzielę rozpaczy 
nają się ligowe rpotkania koszykówki 
o mistrzostwo Polski w konkurencji 
żeńskiej. Łódź reprezentowana jest 
przez ŁKS Włókniarza. Pierwszy 
mecz łodzianki mają wyznaczony w 
Łodzi ze Spójnią z Gdańska. Trudno 
stawiać jakieś horoskopy na początku 
sezonu, jednak podkreślić należy, 

że goście stanowią groźnego przeci 
wnika dla ŁKS Włókniarza. 
Również i męski zespół ŁKS Włók 

niarza zmierzy się ze Spójnią z Gdań 
ska. Łodzianie grają ładnie, efek
townie, dobrze dryblują (Maciejew· 
ski), ale za to grają mniej sku· 
tecznie. 

Ostatnie dni. Godz. 19.15 sztuka 
L. Kruczkowskiego pt. ,,Niemcy" 

Znia:ki ważne. 

TEATR „PINOKIO" 
Godz. 1'7 widowisko otwarte 

„Pan Tom buduje dom". 

tury Fizycznej i .Plenarne posiedze- nych sprawom sportu, powinien 
nia Wojewódzkich Komitetów Kul- w.ziąć do ręki tekst uchwały Biura 
tury Fizycznej pokazały m. in., że Politycznego, zastanowić się nad 

pt. marny już poważny dorobek. Oto każdym :-J.~ zdaniem i odp0wie-
kilka przykładów: dzieć na pytanie, co on sam lub co je 

Spójnia j{iż ma na swym koncie 
zwycięstwo nad AZS-em stołecznym 
34:25 (15:11). Zwycięstwo łodzian w 
niedzi~lę leży w granicach ich możli 
w ości, 

Kasa czynna od godz. 10 & 13 
od 16. 

TIM.TR „OSĄ" 
(ul. \ ' raugutta 1, tef 2n. iO ' 

Gr-.!z. 19.30 „śluhy mura rs!de" 
czyli „Wodewil Wan„awi ki" liozda-
W' St<1 pnia. 

Kasa ~ynna od godz. 15. 

PAŃSTWOWY CYRK Nr 4 
Czynny codziennie, w s.oboty, niedzie 

le i święta po 2 przedstawienia 
vodz. 16 i :19.80. Kas.y czynne od 
godz. 12. 

KIINA 

W tysiącach zakładów pracy pow I go organizacja zrobiła dla wykona
stały ke>ła sportowe, z wielu stron nia zaleceń uchwały. Dowiemy się 
............ llllllUUlllllllłUlllUU•lllllllll lllUllllłlUlllUllUUe••P•elU • I 

Co usłvszvmv orze z radio 
Pcogram n.a 25 paid.7Aernika br. I a komp. 17 ,45 Słuch. dla świetlic mło 
11.50 „Głos mają kobiety''. 11.57 dzieżo•wych ,,Raz~ młodzi towarzy 

Sygnał i hejnał. 12.04 Dziennik. sze". 18,00 (Ł) Pog. J. Lebenbauma 
12.15 Muzyka.. 12,30 Aud. dla wsi. „O szkoleniu ZMP w roku 1950·51". 
12,55 „Na swoj,ską nutę". 13,30 Kon 18,10 (Ł) Melodie ope;retlrowe. 18,45 
cert dla :mkół, klas VIII i IX. 14,10 (Ł) Aud. dla kobiet. 18.50 (Ł) Pro 
„Wszeehnica Radiowa". 14,SO Aud. gram lok. na jutro. 19.00 „Wszechni 

Spójnia łódzka udaje się do Pozna
nia aby rozegrać mecz z tamtejszym 
Związkowcem. Faworytem są ło
dzianie. 

Gwardia w Krakowie będzie miała 
za przeciwnika Kolejarza z Poznania, 
któremu najprawdopodobniej ulegnie. 

AZS w stolicy powinien się uporać 
z Ogniwem z Krakowa. 

* • • 

szkolna dla klas V - VII. 14.50 ca Radiowa". 19,20 Muzyka ludowa. Ski d W ' 

W koszykówce żeńskiej oprócz 
spotkania ŁKS Włókniarz - Spójnia 
(Gdańsk), odbędą się zawody: 

Gwardia (Kraków) Kolejarz 
(Warszawa), 

AZS (Warszawa) - Spójnia (War
szawa). 

-x-
Uwaga, dziewczęta! 
Zarząd sekcji pływackiej WZKS za 

wiadamia, że w sekretariacie klubu 

przy ul. Armii Czerwonej 80 (Hala 
Sportowa) przyjmowane są zapisy 

dziewcząt dG sekcji pływackiej. 
Wszystkie więc dziewczęta zaawan 

sowane i mniej zaawansowane, a 
chcące pływać pod kierunkiem tre
nera, niech się zgłoszą do zapisu w 
godzinach od 16 do 18 w każdy dzień 

za wyjątkiem poniedziałków i sobót . 
Treningi pływackie przeprowadia~ 

ne są w basenie Ogniska w czwartki 
i soboty w godz. od 20.30 do 21. 

Jednocześnie zawiadamia się, że w 

dniu 27 bm. o godz. 18.30 w sekreta
riacie klubu przy ul. Armii Czerwonej 
80 (Hala Sportowa) odbędzie się ze· 
branie wszystkich zawodników i za 
wodniczl!k tej sekcji. 

Ał>WA dla młodzieży (Stallna lJ 
„1' ii;tnastolet.ni kapitan" dod. 
„Stońce, ziemia i księżyc", godz. 
I <i 18 20 

dod. „W Północnej Korei". 
~. 15.30, 18, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

Koncert Ork. Rozgł. Szczecińskiej. 19.45 Aud. sportowa. 20.00 Dziennik. a ęgrow 
15,30 Aud. dla świetlic tlmecięcych. 20,35 (Ł) „śpiewamy polskie pieśni przeciwko 
15.50 Pog. dla kursów partyjny~h. masowe" - aud. sł.-muz. w oprac. 

Austrii Ze względu . na ważność spraw 
obecność wszystkich jest bezwzględ
nie konieczna. 

BALTYK (Naru towicza 20) 
„Kowe Węgry", dod. „Sztuka Oho· 

chlomy", „Kobiety Azji walczą. o po· 
kój", godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Pieśń Tajgi", dod. „\Y lasach 
Meszczecy", godz. 17.30, 20 
(P '. a młodzi('~.~ nowyzcj lat 12) 

GDYNIA (Daszyf1skiego 2) ,,Pro· 
gram Aktualności Kraj. i /, ::gran." 
Nr. 40-50, Kroni ka Ni 43-50, ,,Plon 
pokoju", „Więźniowie mgieł" 
goor. . 15, 16, 17, 18, 19. 20, 21 

REI 1 Legionów 2) [{ino nie· 
czynne z powodu remontu 

l\WZA (Pabianicka 178) „Orzeł 
Kaulrnzu", I seria, dod. „Na U~iń 
skim szlaku", godz. 18, 20 
(Dla młod2ieży powyżej lat lL') 

POLU:"fA (Piotrkowska 67) 
„Par" la natrętów", dod. „Po ,, •j 
zwyc ,, .~y", godz. 17, 19. 21 
(Dl~ młodzieży powyżej lat 14) 

PRZEDWIOśNIE (żeroms'kiego 76) 
„Albeniz", dod. „świat Młodych" 
Nr 12-49., godz. 17.30, 20 
(Dla mło.dzieży powyżlj lat 16) 

REKORD (Rzgowska 2) ,,l}ubrow· 
sk;'', dod. „Po<lrn osl\iewskie pała.
Cf", g·odz. 18, 20 
(Dla młodzieży po 1~ yżej lat 12) 

R080TNlK tKllV · ~go 178) 
„Harry Smith o.:· ·YWa Amerykę" 
dod. ,;Wielki bud-0wnioz.y Mat-;'fiej 
Koza ko w", godz. 18, 20 
(D 1a młodzieży powyżej lat 12) 

ROMA (Rr,;gowska 84) „Kxe!zownilc 
Wareg", dod. „Zabytki a.rohitektu 

rry Uzbekistanu", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„:Elkspei-yment d1 Erlicha", ·,d. 

„Z przeszłośc\ ?.ierni", godz. 17.30, 21> 
(Dla D1łod1ipży powyżej lai 14) 

śWIT (Balu ·,i Rynek 2) „Dziewcz:y 
na ze Sło ·. cji", dod. ,,W kraju 
socjalizmu" Nr 5, godz. 17.SO, 20 
(Dla dziec; powyżej lat 10) 

TATRY (Sienkiewicza 40, w lokalu 
zimowym) „Historia jednego wy
nalazku", dod. „W kraju socjaliz· 
mu" Nr 7-50, 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(.Dla młodzieży powyżej lat 12) 

TĘCZA (Piofirkowska 108) 
Nieczynne. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „CesaTski 
słowik", dod. „Pierwszy czyn mło 
dzieży bułgarskiej" , 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

Wł'~óKNlARZ (.J:lrochnika 16) 
..Bitw& atalin~" 1 aeria, 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Scott na Antarktydzie", dod. 
„Przegląd sportowy" Nr 4-50 
godz. 15.30, 18, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

ZACHETA (Zgierska 26) 
„Orzeł Kaukazu" li seria 
dod. „świat Młodych" 11-49 
go&. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

f stopnia. 16.10 „Kon.gres Nauki". mgr. M. DT<>bnera. 20,45 „Starzec" BUDAPESZT. Kapitan węgierskie· 

16.20 (Ł) Aktualności. 16,30 (ł.i) _ słuchowisko wg. noweli Szatrowa. go związku piłki nożnej Sebes ustalił 

Czeskie pieśni V. Novaka w wyk. J. 21.10 Miizyka. 21,20 Felieton liter. następujący skład na międzypaństwo 

Gocz.echowakiej - sopr.a.n, K. Bace· 21 30 M k . ktu 1 śc" 22 00 we spo~kanie piłkarskie Węgry -
· k 16 50 (Ł) O · ' uz.y a 1 a a no 1

' · Austria które rozegrane zostaw 29 
WJ.eza - a oonp. . „ 1;y w10 Sta: . " 22 QO K t • e 
de?". 16.55 (Ł) Komunikaty. 17,00 " :re 1 n-0we ~ "' onc~r .- bm. w Budapeszcie: bramkarz - Gro. 

Dziennik. 17,15 (Ł) Konc. roi:rywk. trans:n: z PI·a.g1. 23.00 Ostatnie wia-, sits, obrona - Kovacs II, Borzsei, 

wyk.: Chór i O~k. Łódzk. Rozgł. domo:w1. 28.10 Aud. z cyklu: „Sym- pomoc - Lantos, Kovacs I, Bozsik, 

PR. pod dyr. Al. Tarskiego, T. Czaj- foniezna muzyka Mozarta". 23,55 atak - Sandor, Kocsis, Palotas, Pus

kawska - sopran, T. Dobrzyński - Program na jutro. 24,00 Koniec aud.kas, Csibor. 

W służbie narodu · i ludzkości 
(Filn1 bioqralicznv o t:"Vnalazcg radia} 

,,Historia jednego wynala:z
lru" - film produkcji ;radziec
kiej. Scenariusz: A. Raz:umow 
s1cij. Reż.yseria: G. Rappopo1't 
i W. Ejsymont. Zdjęcia: A. Na 
za.row i E. Szaipiiro. Wykonaw
cy: M. Czerkasow (Popow}, 
A. Bo1-y.sow (Rybkin), I. Suda 
kow (Mendelejew), K. Skoro· 
bogatow (adm. MakaTow). Wy 
twórnia „Lenfi.lm". 1950 r. 

Gdy dowiadujemy się w szkole, 
z fachowych podręcm>ików, na kur 
sach o istocie i założeniach jakie 
goś wynalazku, to rzadko s-ię zda· 
rza, byśmy spoza technic7'nych ry 
sunków, schematów i wz-0rów do
strzegali w pełni żyweg-0 człowie 
ka - twórcę wynala'ZJku. Takie o
derwanie myśli od jej autora z.da 
rz.a. się niestety częslbo w codzien· 
nym życiu. 

Film · o Aleksandrze Popowie 
jest filmem, w którym dzieło wy
nalazcy jest nierozerwalnde zwią
zane z osobą jego twórcy. Film 
zapomi.aje nas .z człowi~kiem, któ· 
ry obdarzył ludzkość wynalaz
kiem radia i telegrafu bez drutu. 
Ponadto, opowiada nam historię 
powstania tego wynala~ku, wta· 
jemnicza szerokie masy widzó-w 
w jego istotę, 'V samo sedno pr<>· 
cesu naukowych badań i docie
kań. Wreszcie - zapoznaje nas 
~e i;kand.aliczną histo'l·ią laadzie· 
ży wynalazku Popowa przez ko
miwojażera na:aki, Włtocha Mar· 
eoni.ego, przeciw&tawiając kontra 
stowo postacie wiełkh:igo patrioty 
i badacza. oraz kosmopolityc21J1ego 
handlarza. 

Film o Popo.wie ni.a jest pierw· 

szym z serii filmów bi-0.g!I'aficz· 
nyeh o rosyjski.eh i r~eokich 
ue-wnych. Pamiętamy dobl'Ze ta· 
kie filmy, jak „Pirogow", ,,Dusze 
cza1-nych", „Cza:rodziej sadów" 
czy film „życie dla nauki" o aka· 
demiku Iw111nie Pawłowie. Kaidy 
z nfoh, · nie tracąc nic z żywości 
fabuły i barw:n-0ści sytuacji, za
poznawał nas z żywym czł-Owie· 
kiem, z jakimś doniosłym proble· 
mem. 
Trzone~ była z reguły wal!ka 

człowieka o ujarzmienie sił przy 
r-0dy i skierowanie ich do pokojo 
wej służby ludzkości. 

Wszystkie te zalety p<>siada 
również „Hfr,toria jednego wyna
lazku", odznaczająca się szczegół· 
nie interesującą fabułą. 

Aleksander Stepanowicz P-0· 
p<>w, skromny wykładowca :Mary 
nairskiej Szkoły Artyleryjskiej w 
Kronsztacie, doszedł do swego wy 
nala'Ziku upol'c:i;ywą, nieustanną 
pracą. Od.Tzucił on k<>rzystmą. ofer 
tę pozostania w stolicy - prz.y
jął mniej nęcące stanmvisiko w 
Kron.&ztacie, bo pozwalało mu ono 

· k01rzystać z bogato na. owe czasy 
wyposM<>nego laboratorium ba
dawczego. 

Mimo oporu i niechęci władz 
carski>ch, samotny wynalazca m!a 
lazł sojus.z,ników i pomoeników. 
Asystentem i prawą. ręką Popo· 
wa rzostał Piob.- Rybkin, ta:kże wy 
bitny naukowiec i entm;jas.ta ra
diotechniki, zaś gorliwymi opie· 
kun111ni i p'l'Otektorami wynal:wku 
~tali się wielki cht> mik Mendele· 
jew i admirał Maka:row. 

.W sposób prosty i przystępny, 
a równocześnie daleki od wulgary 
zacjl, wprowadza na.s scenarzy
sta w tak slkompliikowany świat, 
jakim jest świat badań genialne
go fiz.yika. Odla."YWcza. my~! ucio 
nego &taje się jasna. dla widza. 

Wynalazek z.ostał dokonany, a 
jego praktyczne rezultaty t>,ade
monstrowane g.ronu uczonych pe
tersbu1·skich. Władze carskie po
zostały jednak nadal obojętne 

wobec sukcesu rodaka. Zainte
resował się nim , natomiast agent 
wielkiego bankiera londyńskiego. 
Węsząc świetny imeres, propon-.i· 
je Popowowi bezinteresowną ne 
komą pioozę nad „sfinansowa
niem" wynalazku. Popow uważa 
jednak swe odkrycie ~ własność 
ojczyzny, a nie za przedmiot lian· 
dlarskich przetargów. Odmawia. 

Pr~e teoreityczne ·Popowa na
bierają jednak rMigłosu, rosyjskie 
pisano naukowe, które opubliko
wało szczegóły wynalazku, ro.~· 

chod0i się szer.oko po świecie. Na. 
wid<>wnd pojawia się Marconi, o· 
brotny ·włoch, który przywłasz. 
czył sobie odik.ryde Popowa bez 
żadnych niemal zmian. Nie odrzu 
ca Bynajmniej o:f~rty angielskiego 
bankiera. Tąrguje się zawz.ięcie o 
cz.ęść udziahl w ą,yskach i usilnie 
zabiega o uzys:kanie na s woje na· 
zwisko pa.tentu sln:adzionego po
mysłu. 

Ci dlwa.j ludZlie stykają się oso· 
biście i wtedy widać przepaść, ja· 
ka ich dz.ieli. Marconi boi &ię o lo· 
sy patentów i :ta wszelką. cenę 
pr(fuuje nakłonić Popowa. do 

wspótpracy. Argumenty natury 
pieniężnej, · które wydawały się 

Włoch-0wi nieodpartymi, nie dzia
łają jednak na patriotę Popowa. 
Drogi ich :rozchodzą się, by się 
już nigdy nie spotkać. 

Gdy pierwsze próby aparatu 
MaTconiego miały za przedmiot 
płatne wzmianki o wyścigach jach 
tów i niewybredne wstawki auto· 
reklamiarskie wcześniejsze 
praJ....--tyczne zastosowanie aparatu 
Popowa umożliwiło mazyna'l.'W1n 
rosyjskim ratunek grupy ryba
ków, uniesionych na krze na. peł
ne morze. Ja1każ w tym siła ŻY· 
cóowej prawdy: innym celom słu
ży wynalazek w służbie dbające· ' 
go o zysk kapitalisty, innym -
wy.nalazek w rękach człowieka 
służącego ludzkości i ojczyźnie. 

Wielka Rewolucja. Paździel'IIliko 
wa skTu~yła pęta, jaikie eaira.t na 
kładał takim Judz.iom jak Popow. 
W rozrzuconych po całym Związ
ku Radzieckim laboratoriach pra.· 
eują oni nad k001itynuacją dzieła 
wielkiego uco;onego, ulepszają je 
i roz.wijają nie dla zysku kilku 
akcjon111riuszy, ale dla szczęścia 
całej lud~kosci. 

Wśród wykonawców filmu na 
szczególne wyi·ó;inienie zasługuje 
rola tytufowa w wykonaniu Miko 
łaja Czerkasowa. Opracowana na 
podstawie pamiętników i źródeł 

histor ycznych r<>la ta. jes,t bez
sprzecz.nie jednym z najiwybitniej 
szych osiągruięć ikinematogJ.·ad'ii ra 
dzieckiej w usta<tnich latach. 

Jerzy Płażewski 

~----------------------~~-----------------------------------------------------------------------~----------------

Z łódzkiej klasy A 
W grupie pierw~ze-j piłkairskiej 

klasy A okręgu łódzkiego odbyły się 
tylko tray Spotkania. ŁKS Włók
nian:.z 1 B rzremisował rz łódzkim Ko
leja.Nem 1:1, miejscowy Związko

wiec pokonał drużynę Włókniaraa 

rze Zg'iema 5:1 i Widzew I B uległ w 
Zgier.zu tamtejszej Unii 6:3 (0:2). 'Od 
nośnie tego ostatniego spotkania ło
dzianie mają dużo obiekcji do sę
diz.iego zawodów tie Zduńskiej Woli... 
Tabela grupy pierwszej wygląda. 

następująco: 

Zw.iązkow.iec Łódź 6 
Włók:.niam Pabianice 5 
Uin.i.a Żgiere 6 
Stal Żychlin 5 
Spójnia Łódź 4 
ŁKS Włókniairz I B 6 
Włókniaxrz. Zgienz 6 
KoJ.ejanz Łódź 3 
Wid!leW IB 5 

GtiOI 

16:5 
13:7 
24:20 

8:7 
8:10 
7:14 

12:17 
5:6 
7:14 

Orpa lt.64sklego KomUehl 1 WoJe· 
w6dZldego ltomtteta PolikleJ ZJ•· 

dnocsoneJ Partłł BobatnlcuJ 
aeaaruJ11 

KOLEGll7U BEDAECYJNJL 
~eletou„a 

BedaktOr na~ llS-14 
Zastępca red. naeze~eao 218-23 
Sekreyn odpowfedzfaln1 lu-o~ 
Dział plrtyJDJ' :alii-Ul 
Dział koresiiondent6w ro!k!--

n!CZl'Ch l Cbłopsldeb oru 
redaktor6w pzełS lclm• 
Qch UM2 

Dział mutaefl 221-29 
Dm! mlefllkl I aportow)' IM-21 

wewn. 11 u 
D2.1d ekonomłczą. 211-lt 
Ollał rolą 154-21 nwn.. 
~ llCICll:l 1'/Wl 

Elllportat. 
WGł, PlotrkOW&b 'IO. teL m-22 
Administracja 280-42 
llllał ogłosze6: lt64ł, Plotrkow-

llt.I 1Clła, tel. Oli-SO I Uł-79 
"7d&Wca BSW .,Praaa„ 

Ailr. Be4.t r.6d!, Płorrketwska n, 
W-da piętro. 

Drall. Zakł. Grał. iłSW ,,Prasa" 
l!.6di, li], :twłrkł 17, Cel. ZOi-iL 

Prenumera~ prznm~1 
P.P.JC. ~ u llollto PJIC.O. „ VIMIJI. 

l> 1 - 23257 


